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SŚrzyznanie sie do miny udironiło $0 od szubienicy 


Lwów, 30-20 października, 

R DZIS W SĄDZIE OKRĘGOWYM 
ROZPOCZĘŁA SIĘ ROZPRAWA DO- 
AŻNĄ PRZECIWKO MIKOŁAJOWI 
ŁEMYKOWI. STUDENTOWI UNI- 
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z odnoszeniem do domu. 

Za gazetę „Siedem  Groszy* 
Starczaną za pośrednictwem 
dów 
my zł 2141 gr. 


Cena egzemplarza 


w sprzedaży codziennej od dn. I 
listopada 1933 r. wynosić będzie: 

w dnie powszednie: 8 groszy (8 stron 
druku za 8 groszy) w niedziele: 
10 groszy (10 stron druku za 10 
groszy). 


Do tej drobnej. bo wynoszącej jeden 
grosz dziennie, podwyżki, zmusił nas 
fakt powiększenia ilości stron 
w piśmie 


do- 
urzę- 


gdy zatem przedtem czytelniik nasz 
za 7 groszy otrzymywał sześć stron 
druku, a więc za jedną stronę płacił 


wiecej niż 1 grosz 


dziś, po podwyższeniu ceny. otrzy- 
mywać będze 8 stron za 8 groszy. 
Czyli dokładnie 


Tak więc mimo łego drobnego pod- 
Wyższenia ceny, dajemy naszym 
Czytelnikom za ich pieniądze więcej, 
niż dawaliśmy dotąd. 


Dodane od kilkunastu dni dwie stro- 
ny druku co dzień pozwoliły uam 
uczynić z „Siedmiu Groszy* gazetę 
leszcze bardziej interesującą. za- 
wierającą wiele ciekawych  wiado- 
mości i starowł pięknie ilustrowaną 
książkę, 


dwie powieści 


0 b zajmującej i dramatycznej 
treści, 


dedna z tych powieści i 


Stanowi pięknie ilustrowaną książkę 


do której oprawę dostarczymy 
każdemu czyteln.kowi 
bezpłatnie 


oz 


pocztowych pobierać będzjie- ., 


WERSYTETU JANA KAZIMIERZA 
WE LWOWIE, CZŁONKOWI UON. 
OSKARŻONEMU O TO, ŻE ZABIŁ 
ALEKSIEJA MAJŁOWA, NACZEL- 
NIKA SEKRETARJATU KONSULATU 
ZSRR. ORAZ, ŻE W ZAMIARZE ZA- 
BICIA JANA DŻUGAJA, URZĘDNIKA 
KONSULATU, DAŁ DO NIEGO Z OD- 
LEGŁOŚCI KILKU KROKÓW JEDEN 
STRZAŁ, RANIĄC GO W RĘKĘ. 
Przed rozpoczęciem rozprawy na 
salę weszło 8 obrońców ukraińskich w to- 
gach, co budzi “zrozumiałą sensację. 
Prokurator sprzeciwla się obeoności 
wlększej liczby obrońców, powołując się 
na przepisy procedury karnej i uważa 
taką liczbę obrońców raczej za demon- 
strację, która w tym procesie miejsca 
mieć nie może, Obrońca  Szuchewicz, 
powołując się na rozporządzenie Sądu 
Najwyższego, wnosi o dopuszczenie wszy- 
stkich obrońców. Trybunał po naradzie 
świadcza. że wprawdzie kodeks kamy 
nie ogranicza liczby obrońców, to jednak 
trybunał wychodzi z założenia, że w tym 
procesie liczbą obrońców musi być ogra- 
niczona do 2. co najzupełniej wystarczy: 
do wyświetlenia prawdy  materjalnej. 
Zkolei przewodniczący zapytuje oska- 
rżonego Łemyka, czy poczuwa się. do 
winy, 

Oskarżony odpowiada, że przyznaje 
się do zabójstwa urzędnika konsulatu, 
gdyż działał z polecenia O. U. N. i miał 
zabić konsula sowieckiego. Rewolwer 
dostał od niejakiego Ksawerego Bru- 
dasa. Z końcem września, czy też z- 
początkiem października oskarżony spo- 
tkał się z uczniem 8 klasy gimnazjalnej 
Majewskim, który polecił mu udać się 
na uł. Potockiego i oczekiwać przyby- 
cia pewnego osobnika z O. U. N. Tam 
spotkał się z niskim szczupłym blon- 
dynem. Obaj poznali się po umówio- 
nym znaku. 

Po ponownem spotkaniu ów niezna- 
fomy (Brudas) dał mu rewolwer i 
lecił nauczyć się strzelać, „bo będzie 
robota”, Równocześnie wręczył mu 
30 naboi. Rewolwer wypróbował w 
domu swoich rodziców na wsi. W przed 
dzień zamachu Łemyk powrócił do 
Lwowa i spotkał się znowu z Bruda- 
sem, który oświadczył mu, że jest roz- 
kaz, aby Łemyk wykonał zamach na 
konsula sowieckiego. Równocześnie dał 
mu 30 zł.. aby kupił sobie lepsze ubra- 
nie i buciki. 

Oskarżony ostatnią noc przed za- 
machem spędził w hotelu ukraińskim. 

Nazajutrz Brudas oświadczył mu, że 
zamach winien być wykonany o godzi- 
nie 12 w południe i opisał dokładnie, 
jak się wchodzi do konsulatu i jak roz- 
poznać konsula sowieckiego, przyczem 
rozkazał mu aby do konsula strzelał 
dwukrotnie, jeżeli Łemykowi uda się 
ucieczka, niech się o ułatwienie uciecz- 
ki nie troszczy. 

Na skutek tego rozkazu Łemyk udał 
się do konsulatu, gdzie wpuszczono go 
bez żadnych przeszkód do kancelarii 
Majłowa. 

Na zapytanie. czego sobie życzy, 
oświadczył, że pragnąłby zasięgnąć in- 


LALA 


Król i królowa 


i techniki na kanale Alberta pod Lanaye. 


formacyj w sprawie wyjazdu na Ukrał. 
nę Sowiecką, poczem szybkim ruchem 
wyjął rewolwer i dał do Majłowa dwa 
strzały, a następnie wyszedł do pocze- 
kalni. Oskarżony dodaje, że miał pole- 
cenie nie strzelania do policji Mógł 
strzelać tylko ną postrach, gdyby doń 
policja strzelała, Po pewnej chwili 
Łemyk ujrzał wchodzących przez okno 
dwuch wywiadowców policji, którzy go 
aresztowali 
Dalej zeznają śŚwładkowie Dźżugaj Ii 
woźny konsulatu Mandzij. 
O godz. 13.25 przewodniczący ogło- 


belgilscy oglądają nowy most, istne cacko sztuki 
Kanał Alberta długości 
127 km. łączy Leodjum z Antwerpia i jest spławny dla statków o 
350 tonn pojemnośch , 


sil wyrok, skazujący oskarżonego er 
myka na karę dożywotnego więzienia 
oraz na utratę praw na zawsze za Za» 
bójstwo sekretarza konsulatu sowiec= 
kiego we Lwowie, Majłowa.. Co do 
zranienia Dżugaja to trybunał postano= 
wił sprawę przekazać na drogę postę” 
powania zwyczajnego. W motywach 
trybunał poddał, iż nieletni wiek oska. 
rżonego i jego całkowite przyznanie się 
do winy oraz wydanie wspólników 
wpłynęło na wydanie wyroku, skazują” 
cego na dożywotnię więzienie, zamiast 
kary Śmierci. 
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przeci sadem doraźnym w iśraksowie 


Jak wiadomo rozprawa doraźna przeciwko 
Maliszom została rozpisana na trzy dni. Do 
rozprawy wezwano jako świadków przede- 
wszystkiem Eugenię Suesskindównę, która 
przebywa w szpitalu Św. Łazarza, co do któ- 
rej sąd zadecyduje, czy będzie ona przesłu- 
chana w szpitalu, 

Z pośród funkcjonarjuszy policii wezwano 
nadkom. P. P. Polaka, wydział śledczy Krą- 
ków, aspiranta P. P. Balickiego (który, jak 
wiadomo ujął Malisza w Katowicach), następ- 
nie st. przodowników służby śledczej Pisko- 
ra, Kosterckiego i Tosza, oraz przod. P. P. 
Ostrowskiego, komendanta posterunku P. P. 
w Rabce, 

Olbrzymi materiał śledczy. zebrany w ak- 
tach zawiera przesłuchanie oskarżonych i 
świadków. orzeczenia biegłego  rusznikarza, 


fotograłie z miejsca czynu i plan sytuacyjny, 
orzeczenia biegłych lekarzy proi. dr. Ofbrych= 
ta i dr. Jankowskiego, a ponadto obszerny 
akt oskarżenia, obejmujący 12 stron pisma 
maszynowego. 

Malisz stoi pod zarzutem zbrodni zabóle 
stwa. popełnioneji na osobach é p. Walenie= 
go Przebindy i bl. p. Michała Suesskimda, Po- 
nadto oboje małżonkowie stoją pod zarzutsm 
zbrodni zabójstwa dokonanej na  Helen.e 
Suessk ndowej i zbrodni usiłowanego zabóje 
stwa, popełnione) na Eugenji Suesskindównej. 

Rzecz oczywista, że Maliszowa stoi też 
pod zarzutem zbrodni współudziału i dostar= 
czenia czynnej pomocy w dokonan.u morder= 
stwa i rabunku. Zbrodnie powvższe obięte 
są art. 225, par. 1 kk, i art. 23.225, par. 1 kk. 
oraz art. 27,259 kk, 


że kfo nie zapłaci gazety do 6 M"siova- 
da nie olfrzyma dalszych numerów. 
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Skrylobójcze I 


„STEDEM GROSZY” 


nordersiwo w Wodzisławiu 


Ofiara mordu przed śmiercią wskazała zabóiców | 


W dn. 27 bm. o godz. 20-tej w Wodz'sta- 


wiu, w pow. Rybnickim. zamordowany został, 


tw skrytobólczy sposób w mieszkaniu rodzi- 
ców, przy ui. Dworcowej 12, syn rzeźnika 
30-letni śp. Franciszek Podstawka, który od 
pewnego czasu żył w nezgodzie z ojcem Ka- 
rojem i macochą Katarzyną 

Nieporozumienia wynikały na tle majątko= 
wym, Franciszek Podstawka, który się czę- 
sto upijał, domagał się wypłaty części majątku 
po swej matco, W piątek rano Podstawka 
wyjechał samochodem z pisarzem z Wodzi» 
stawia, Korzeniowskim do Rybnika, w celu za- 
łatwienia sprawy swych pretensyj  majątko- 


Poznańska giełda zbożowa 


g dnia 30 października 1933 t« 
Ceny parytei Poznań. 
© Byto 14,50—14,735, Pszenica 19—19,50. Owles 13,25-- 
13,50 Jęczmień 695—705 gr. 13,75—14, Jęczmień 675— 
695 gr. 13.25—-13,50. Jęczmień browarowy 13.75—16.50. 
Maka żytnia 65 proc, 20,75—21, Mąka pszenna 65 proc. 
31—33. Ospa żytnia 10—10,50, Ospa pszenna 9—9,50, 
Ospa pszonna gruba 1010,50, Rzepak zimowy 39—40, 
Qroch Wiktorja 21—25. Qroch Folgera 22—25. Qorszyca 
27—39, Mak niebieski 58-62, Ziemmlaki fabryczne za 
kg. proc. 14 I pół gr.. Ziemalaki jadalne 2,45—2.70. Wy- 
Fa latowa 14—15. Peluszka 13—14, Makuch miany 15— 
19, Makuch rzepakowy 15—15,50, Makuch słonecznikowy 
43,50—19.50, Śrut Soya 23—23,50, Koniczyna czerwona 
130—170, Koniczyna blata 90—120, Koniczyna żółta od- 
Juszczona 90—110 Usposobienle spokojne. 
qTranzakóje nż odmlemych warunkach: żyta 675 tou, 
pszenicy 105 tom, otrąb żŻytnich 40 tom. 


Dziś: Lacyli, Antonina 
Jutro: Wszystk. Św. 
Wschód słońca: g. 6 m. 53 


Zachód: g. 16 m. 33 
Długość dnia: g. 9 m. 40 


Hronika Śląska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACIHI. 
WIOREK: o g. 0 „Sprzedana narzeczona" (opera 


warszawska). 
KINA NA ŚLĄSKU: 

KATOWICE. Capitol: ..Porucznik marynarki, Casl- 
mo: „Biała trucizna”. Colosseum: ..Podniebni ycerze”. 
Pałace: „Precz z miłością”. Rialto: „12 krzeseł”. Unior: 
„Czlowiek, którego zabiłem”. Dęblami „Potęga “wary: 

KRÓL. HUTA: Apollo: „Pożegnanie z brala" | 
„Plomca Prerja". Colosseum: „Grzech milości* I „Ja 
w dzień — ty w nocy”. Roxy: „Hotel studentów" I „Za- 
pomniana mełodja'*, 

BIELSKO. Apollo: „Kinz-Kosng''. Miejska: „Ostat- 
mia carowa“. 

BIAŁA. Mielskle: „Więzień z Soloenbrunu", 


RADJO: 
SRODA, 1 LISTOPADA 1933 R. 

Katowice. 9.00 „Kiedy ranne wstają gaze”. 9.95 
Gimnastyka. 9.20 Muzyka. 9.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 1000 Transmisja Nabożeństwa z Krakowa. 
11 45 Muzyka religiina. 11.57 Sygnał czasu 12.10 Wiado- 
mośe meteorologiczne. 1213 Poranek muzyczny 14.00 
Skrzynka pocztowa 14.15 Muzyka. 15.2 S ecitai tortepia- 
mowy 16.00 ..Listopad Lwowski* — ‘transmisja uro- 
czystości ma cmentarzu Obrońców Lwowa. 16.20 P:o- 
gram dla dzieci. 16.50 „Ostatnie chwili Kasprowicza”. 
1705 .Kobiery dawnego Lwowa", 17.20 Polskie pieśni 
ludowe 18.00 Słuchowisko p. t.: „Somata księżycowa” 
m fragment t życia Beethovena. 18.40 Chór Kapell 
Sykstyńskiej. 19.15 Feljeton Sportowy. 19.35 Koncert. 
21.15 Kwartet Polski. 22.00 Wiadomości sportowe 22.10 
W:adomośc! sportowe ze Śląska 22.15 Transmisja z Wil- 
ma ..Wieczoru  Mickiewiczowskiezo”. 23.0 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 


(| — ZAKŁÓCENIE SPOKOJU NIEDZIELNE- 
GO. Policja w B'elsku Sporządziła doniesienie 
do Starostwa przeciwko Hochhe'serowi Adol- 
fowi z Pietrzykowice, za to, że w niedzielę 
przed południem w czasie odbywających się 
w kościołach nabożeństw wywoływat na uli- 
cach miasta w celach reklamowych kilku 
firm, przez co zakłócił Spokój publiczny I Spo- 
czyńek niedziełny, 

— ZEBRANIE KONSTYTUUJĄCE KOŁA 
SZYBOWCOWEGO W BIELSKU. Ub. tygod- 
nia odbyło się w Bielsku konstytucyjne Ze- 
branie kola szybowcowego, na którem zostali 
wybrani do zarządu: pp. inż. Chlipalski -—— pre- 
zes. ref, Medwecki — wiceprezes. '"* LŁukoś 
— sekretarz, dr. Kaczmarz — Staff k. W 
skład komisli rewizyjnej weszli pp. inż. Sto- 
nawski, dr. Berner i dr, Bernacki, 

— UJĘCIE ZŁODZIEJA. W Iutym br. skra- 
dziono z korytarza domu nr, 20 ul. Wzgórze 
w Bielsku na szkodę Marty Rapaport wózek 
dzieciecy, wart. 175 zł W tych dniach udato 
się polci ujać sprawcę w osobie znanego zło- 
dzieja Kazimierza B'alka w Białej, który się 
przyznał do kradzieży, lednakowóż -wózek 
zdołał tuż dale? qdsprzedać weznanel kobłec'e. 

— KRADZIEŻ W CZASIE POŻARU. W 
czasie pożaru u Franciszka Kózki w L'pniku 
skradzono mu 2 pary trzewików (lak'erów), 
wart. 58 zł. Obecnie dopiero Zostal ujawnioay 
Sprawca. Jest nim 24-letn' Stanisław Jamróz, 
osobnik kilkakrotne karany za rozmaite kra- 
dzieże. a obecnie odsatr'ncy kare więzienia 
w Sądzie Okręgowym w Wadowicach, 


wych. Do domu wrócił wieczorem w Stanie 
podchmielonym. Udał się natychmiast do mie- 
szkania rodziców i rozpoczął z nimi awantu- 
rę, grożąc jm nożem. Podstawkow e obawia- 
jąc się brutalności ze strony syna Zbiegli Z 
mieszkania, a stary Podstawka ukrył się w 
chłewie. 

Franciszek po pewnym czasie zeszedł z 
góry ze swego mieszkania do kuchni rodzi- 
ców po wodę. Tam czatowało na niego 4-ch 
sprawców, z których jeden zadał mu cios szta- 
bą żelazną w głowę, a drugi pchnął go nożem 
w brzuch tak, iż wnętrzności wypłynęły na 
zewnątrz. Podstawka. brocząc krwią. doszedł 
do swego mieszkania, a żona jego wszczęła 
alarm. na który zbegli się sąs edzi wzywając 
następnie lekarza i policję. Ciężko rannego 


Podstawkę przewieziono do miejscowego szpi- 
tala, gdzie mimo operacji, Podstawka w nocy 
z soboty ua niedzielę zakończył życie, Przed 
śmiercią odzyskał na chwilę przytomność, 
przyczem powiedział: „Aresztulcie Logę, Lo- 
ga mne pchnął nożem”. To były jego ostat- 
nie słowa. Policja natychmiast aresztowała 
Jana Logę. Sasiada Podstawki | jego trzech 
wspólników, Psiuka Walentego, brata maco- 
chy zamordowanego, Gerharda SoOlarza. oraz 
Stkorę Antoniego, narzeczonego siostry za- 
mordowanego. Agnieszki. Aresztowani przy- 
znali się częściowo do winy, a w czase prze- 
słuchiwania jeden składał winę na drugiego. 
Wszyscy czterej sprawcy mordu  odstawieni 
zostali do więzienia sądowego w Wodzisławiu 
skąd zostaną oditransportowani do Rybnika, 


DKWIÓGWONIE zai złodde sie 1 laglebin 


grasujacej stale ma Slasku © + 


W pierwszej połowie ub. m. przytrzymano 
na uiicy Weojciechowskego w Załężu zawo- 
dowych włamywaczy i złodziei mieszkanio- 
wych Bolesława Witaszka z Sosnowca i Pio- 
tra Budzisza z Będzina. W toku dochodzeń 
udowodniono im cały szereg kradzeży mie- 
szkaniowych, kradzież bielizny j garderoby, a 
mianowicie: kradzież mieszkaniową w Sie- 
mianow'cach na szkodę Kielkowsk'ego Fran- 
ciszka, na szkodę Romaniuka Włodzimierza i 
Reichmana Franciszka, na szkodę Meulickiego 


Konstantego | kradzież m'eszkaniową na szko- 
dę śp. sędzego 9racza w Katowicach. 

W czasie przeprowadzenia rewizji domo- 
wej w Będzinie i Dąbrowie Górniczej w mie- 
Szkan'ach złodziei, jak i paserów. znaleziono 
i zajęto większą ilość garderoby, bielizny i 
pościeli i imnych ptzedm otów, które po rozpo- 
znaniu zwrócono poszkodowanym, — Jako 
wspólniczkę sprawców przytrzymano Chwa- 
likówną Natalję z Będzina. 


Iniynier-Tgirouiani M sadem w Krakowie 


tha nadużyć w kamieniołomach w ozach $ 


Na ławie oskarżonych w sądzie apela- 
cyinym w Krakowie zasiedli inż. Mieczy= 
sław Zagórski, lat 49, oraz Stanisław 
Sztafa, lat 26. Według aktu oskarżenia 
Zagórski i Sztafa w latach 1929 i 1931, 
pracując w kamieniołomach Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych w Kozach. Zagórski jako 
inżynier - kierownik  Sztafa jako sekre- 
tarz, sprzeniewierzyli kwotę 30.000 zł. 
Pieniądze te oskarżeni roztrwanili, a 
szczególnie Zagórski. lublący otaczać się 
elezanckiemi kobietami, które doprowa> 


dziły go do rozwodu z żoną, a gdy to na- 
stąpiło. przyjął wiarę prawosławną i oże- 
nił się powtórnie. 

Sąd pierwszej instancji w  Wadowi- 
cach wymierzył oskarżonemu Zagórskie- 
mu karę więzienia na srzeciąg 2 lat, zaś 
Sztafie na 1 rok. Od tego wyroku oskar- 
żeni apelowali i sąd apelacyjny po 4-dnio- 
wej rozprawie podwyższył Zagórskiemu 
karę na 2 i pół roku. zaś Sztaiie wyrok 
I instancji zatwierdził, 


zaika ZI0ÓZIEJ przewodów wysok ego napiecia 


wpadia mareszcie w rece policji $ © 


W ostatnim czasie na terenie powiatu 
Pszczyńskiego miały miejsce wypadki maso- 
wych kradzieży przewodów wysokiego napię* 
c'a, względnie przewodów telefonicznych. Nie 
było dna. w którymby takich kradzieży nie 
dokonywano. 

W związku z tem władze polcy'ne rozto- 
czyły wzdłuż trasy przewodów wysokiego 
napięcia ścisłą obserwację, uwieńczoną osta- 
tecznie pomyślnym wynikiem. 


Poc} udało się mianowicie mać sprawców 
tych systematycznych kradzieży. w osobach: 
Wilhelma Pliki, oraz Jana i Teofla Pnioków 
z Kosztów, którzy przyznali się do zarzuco- 
nych im kradzeży. 

Nie jest rzeczą wyłkluczomą, że należeli oni 
do szajki złodziejskiej, która swego czasu 
podczas usiłowanej kradzieży przewodów w 
lesie pod Murckami postrzeliła ciężko post. 
Garnczarczyka, a 
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Kronika Zaglębiomsfka 


Redakcja i administracja: Sosnowiec, 3-g0 
Mala 5. 


Skarga turnigowo zurłopawanych 


z kopalni „Mars 


Z Łagiszy otrzymujemy od byłych robo- 
tników kop. „Mars“ skarg na zarząd tej 
palni, przy przyjmowaniu robotników. Kon. 
„Mars“ przed kilku miesiącami prawie całą 
załogę posłała na urlop turnusowy. 

Obecnie kopalnia zwiększa pracę i w 
związku z tem przyjmuje nowych robotników. 
Zamiast iednak przyjmowania turnusowo ur- 
lopowanych. zatrudnia się zupełnie nowych i 
młodych ludzi z Strzelca itp., natomiast 40-let- 
nich robotników uważa się już za niezdoinych 
do pracy. 

Z tego powodu wśród b. robotników, pa- 
zbawionych z rodzinami środków do życia, 
pamuie wielkie rozgoryczen e. 

Kop „Mars“ należy do Tow. Saturn. to też 
pod adresem Zarządu tegoż należy skierować 
prośbę o bliższe zbadanie stosunków na Mare 
sie i uwzględnienie słusznej prośby robotni- 
ków, którzy mlodość swą i zdrowie stracili 
w pracy dla Towarzystwa. 


Międzynarodowy zła dziej 
z Będnina 


Dnia 28 bm. wieczorem około godz. 22-ei 
przytrzymano pod sarzutem kradzieży zegar- 
ka męsk ego w pociągu pospiesznym Warsza- 
wa — Wiedeń. na szkodę dyr. Wacki Aloize- 
go z Bielska, międzynarodowego złodzieja 


kieszonkowego Berzfrelta Stanisława, lat 25 
liczącego pochodzącego z Będzina Skradzio- 
ny zegarek sprawcy odebrano i zwrócono po- 
szkodowanemu. © 


Co dzieje się w więzieniu 


kałowickiem ? 


Jak nas informuią. został obecny aacz. 
więzienia insp. Gielniewski przeniesiony na 
ime stanowisko do Warszawy. Przeniesienie 
to stoi prawdopodobnie w związku z aferą 
urzędnika więziennego. żyda Wajureba, pro- 
tegowdnego przez p. Gielniewskiego, który, 
jak wiadomo, pośredniczył w dostarczaniu Z 
więzien'a t. zw. „grypsów* pisanych przez 
Żmigroda i innych kryminalistów. Z obow'ąz- 
ku dzennikarskięgo notujemy rówałeż pogio- 
skę, że przeniestenłe p. G. stoi w związku z 
dawną łego czynnością w więzieniu w Sos- 


NOWCU. 
B 


I3-ietmi uczeń 
zaģginał 


W ub. sobotę rano oddalił się z domu ro- 
dzicielskisgo 13-letni uczeń zimnazium Kom. 
w Nowej Wsi Stelmach Bogdan, zam. przy 
ul. Karela Miarki w Nowej Wsi i dotychczas 
do domu nie powrócił, Zagniony  pos'ada 
wzrost 150 cm.. ma twarz okrągłą. włosy 
blond krótko strzyżone. oczy niebieskie. 
ubrany w czarną marynarkę. zielony płaszcz, 
czapkę uczniowską, czarne trzewiki sznuro- 
wane z cholewkami i czarne pończochy. Wia- 
domości któreby mogły sę przyczynić do u- 
stalenia obecnego mieisca pobytu zasiniose- 
go należy kierować do naibliższego Urzędu 
Policyjnego ii m mt 


= 
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KUPON À 
na pierwszorzędny bilet do kin W 
Krakowie, ważny na premiey 
święta 


ważny na dzień 31 październ. 1033 f. 
Nimejszy kupon  naieży wyciąć U 
przedłożyć do wymiany na bilet do 
kina w Redakcji „Siedem Groszy 
w Krakowie ulica Karmelicka ar. 15 
Uiszczemie podatku obowiązuje 


Kronika Malopolska- 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15: 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE. 
Teatr Im. J. Słowackiego. 
Wtorek — „Eros t Psyche”. 
KINA W KRAKOWIE: 
Wanda: „Córka pułku*. Promień: .. 
ty" 1 „Bal w operze”. Świt: „Pod Twoja 
Apollo: Zdobyć cię muszę“ Sztuka: .. Toto" 


gi“. Adria: .Jaką male prazmiesz". 
miłość". Dom Żołnierza: „Upadły antot", 


RADJO: 
Środa, 1 listopada 1933 r. i 
Kraków. 11,45 Muzyka religijna. 11.57 Syma w 
12,15 Poranek muzyczny. 14,00 Pogadanka dia rims a 
14,15 Muzyka z płyt. 15.00 Odczyt. 15,20 Utwory I 
tepianowe 16.00 „Listopad lwowski“ — z eme? 450 
obrońców Lwowa. 16,20 Program dla dzieci. mé 
„Ostamie chwile Kasprowicza". 17.00 „Kobiety apas 
go Lwowa“. 17.20 Polskie pieśni ludowe. 18.00 A plc” 
wisko. 18,40 Płyty gramofonowe. 19,00 Wladomoś*! e 
żące. 19,05 „Skrzynka pocztowa". 19,20 Rozmz' to 
kom.unikaty. 19.35 Koncert 21.00 Odczyt. 21,15 ROA 
wiolonczelowy. 2800 Wiadomości sportowe ze WS 3 
kich stacyj polskich. 22,15 Wieczór Mickiewiczow sk 
Wilna. 23,05 Muzyką poważna. 


— OFIARA ZAWODU. W dnia dzisielszy, 
zmarł w szpitalu św. Łazarza, Wojciech “o 
zanek z Jagowic, lat 69, którego walec ją 
uzniatania kamieni ga szosie potrącił, 13" 
mu nogi. sku 

— ZADUSZKI W KRAKOWIE. W zela, 
Z uroczystem świętem Zaduszek. ruch * pja 
kowie jest nader ożywiony. Szczególnie 2290 
to sa Rynku Głównym, gdzie przew”, 
wieńce i bukiety wablą oko kupujących: ~y 
dae nabywają świece i lampki. zieleń. 
dniu Święta ustroić według tradycji Śr 
swych najdroższych, W pierwszym du'u *__„, 
z Podgórza kursować będzie na cmentarz ^ 
cjalny tramwaj Nr. 7. Równocześnie W, zy. 
tym uruchomionych zostanie większa ius 
tobusów na Rakowice, 

fibacii Y 


— KRWAWA BÓJKA. W czasie wi? 
restauracji Edwarda Kennera, w Kraków 
przy ul Topolowej 12 — dwóch osobn sid” 
pobito się dotkliwie, Jeden z nich o metys 
lonem nazwisku, zdołał zbiec przed przy zy” 
ciem policji. Drugi, Ludwik Palik, który 0977, 
mał pchnięcie nożem w okolicy pachwiny: ng, 
stał przewieziony przez pogotowie ra:4 
we do szpitala Św. Łazarza, 


6 
— KRADZIEŻ ROWERU. Stanisław, Zi 
zam. w Krakowie przy ul. Tęczyńskiej 2. “fie 
sił, że nieznany sprawca skradł z zamki ćw, 
go strychu rower na szkodę Jerzego H0 
skiego, zam, w tym samym domu. ki 


— SKRADLI SIEĆ RYBACKA. Marla 
Zielliskemu, zam. w Krakowłe przy Uk „zy 
ścluszki 33 skradziono z podwórza domu 4 
uł. Rybackiej 28, sieć rybacką, wart. 100 


— CYGANKA — ZŁODZIEJKA. Zie 
mano Agnieszkę Kolomper. lat 40. CYŚ'/ jie 
za kradzież 20 zł. na szkodę Filomeny yat 
szówny, zam. w Krakowie przy AL S0 god" 
kiego 32. Kradzieży tej cyganka dokonala 
czas, gdy wróżyła Kaliszównej z karte 


| R Ai 
Wybory da Rady Miejsi 


w Krakowie 
ra 


W dniu dzisiejszym p. Wojewoda W 
kowski rozpisze wybory do Rad pod“ 
skich na terenie miast Małopolski Z3Ć, „. 
niej. I tak: wybory do Rady miasta oti 
kowa oraz Tarnowa, Nowego 5° gro 
Chrzanowa | Białej zostaną wyznach.., 
na dzień 10 grudnia br Co się tyczy Sahe 
borów w innych miastach to termin , NZ 
że nie został jeszcze dokładnie ustal ry 
Przypomnieć należy. iż wybory do Med 
m. Krakowa odbywały się ostatnio Tala 
wojną, obecne więc wybory  WZDUĆ nę 
wielkie zainteresowanie. gdyż będa 
pierwsze w odrodzonej Polsce. 


kradli wmeksle 
na 20000 zł. 


ań 
W nocy na 29 bm. włamali się niez y: 
sprawcy do biur zarządów głównych qow 
Sam. Polsk. RZem i Przem.. Zw. POISE- rowie 
Kupców. oraz Zw. Zrzeszeń Gosp. w K* ge 
cach, przy ulicy Pocztowej 16, gdzie | ya 
mali wszystkie szuflady w  biurkach "ę 0 
kradli z nich kilkanaście weksli na Sud g 
tysęcy złotych. Pozatem sprawcy t, 
rzucali wszystkie akta Związku Zrzesz€e! ga, 


spodarczych. Widocznie chodziło im „9, zych 
bycie pewnych dokumentów, postadi owo" 
pewna wartość z Prnktu widzenia bat 


go czy gospodarczego, 
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Nieto dzienny WYDAdCH 
w hucie . .Faiwa" 


W odlewni stali huty „Falva* zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
53-letni Piotr Tama podczas pracy przy 
wysokim piecu uderzony został wskutek 
nieuwagi, kawałkiem żelaza t. zw. kan- 
townikiem w głowę. Tama doznał pęk- 
nięcia czaszki I wkrótce po przewieżie- 
niu go do szpitala zmarł. 


m 
Alera frnciciciska 
w Mikołowie 


Z Mikołowa donoszą. że na zarządzenie 
władz przeprowadzona będzie w Mikołowie 
ekshumacja zwłok dwojga dzieci kolelarza 
B.. które podobno zostały otrute przez mat- 
kę. Podobno żona kolejarza usiłowała rów* 
nież otruć swego męża, 


„SIEDEM GROSZY" 


fo$o jutro spotka niespodzianka? 


$oflowanmie na 


z 


szcześciarzy jeszcze trwa 
W dniu wczorajszym wypłaciliśmy EN E z” ! 


‘$ waj A me ; 
znowu dwie premje. Jedna z nich otrzy- ; 


me p, Leon Pudełko, zam. w Imielinie 
przy uł. Wolności 18. P. Pudełko przezna- 
cza premię na dalszy abonament 
miu Groszy”. 


„Drugą premie otrzymał p. Paweł Te- 
bling, zam. w Brzęczkowicach przy ul. 
rakowskiej i przeznacza 
odzież na zimę. 
Dziś polujemy w Stupnej. 


, Mężczyzna, którego głowa otoczona $ 
lest kc.-'em, od którego prowadzi strzał- 
ka, wskazująca na powiększenie tei zło- 
ww. otrzyma natychmiast 10 zł. gotówką. 


„Sie- 


ją na ciepłą 


0 ile pozna siebie w gazecie i 


bieskiego nr. LI. 


Jutro odbędzie się dalszy ciąg polowania. Jeśli więc k 


mał pracownik urzędu gminnego w Imieli- 


w ciagu 

dni zgłosi się z „Siedmiu Groszami” i 
kwitem, npotwierdznincym uiszczenie n'e- 
numeraty za bież. miesiąc w administracji 
Naszego pisma w Katowicach przy ul. So- 


zobaczy, czy czasem los nie zgotował mu niespodzianki. 


Tii 


ha szosie Kazimierz — Dańdówka dy- 
uiak Y nocą posterunkowy Józef Wożź- 
żył + posterunku w Kazimierzu zauwa- 
u iiku mężczyzn. Wożniak mając na u- 
tom Ze swój obowiazek. wezwał niezna- 
pet do zatrzymania się. a gdy po- 
AARIN trzykrotnie wezwanie nie po- 
id owało wymierzył z karabinu i strze- 
O tajemniczej grupy. 
kag "zał okazał się tragicznym w skut- 
wak” bowiem ugodzony został Józef No- 
„ który padł trupem. 


Den zk 


Bójka o kobietę 
. © Sfiemianowicadh 


agre 29 bm. o godz. 73-ef ma tle rywali- 
Mian 0 pewną kobietę powstała bójka w S.s- 
| p Wwicach pomiędzy Fójterem Tomaszem 
Cię Jem Janem, obaj z Siemianowic. W trak- 

bójki Kruzer nderzył szklanką od piwa 
sku We Fójtera, ran'ąc go poważnie. Na 


pqi" odniesionych okaleczeń, przewieziono 
wą do szpitala Sp. Brackiej w Siemiano- 


irwawy wys'ęp nożowca 
w Maśowicach 


kt 28 bm. wieczorem na ul. Wojewódz- 
W Katowicach z niewyjaśnionej przyczy- 
lea bójka pomiędzy Franciszkiem 
Katos, akiem i Marcinkowskim Sylwestrem z 
"aji w trakcie której Romaniak pchnął 
bre Eole nożem swego przeciwnika w 
E Þiersi į plecy. Marcinkowskiego prze- 
tz do szpitała mielskiego w  Katowi- 
Ooo udzielono mu pierwszei pomocy 
Mono lej a po nałożeniu opatrunku odsta- 

do domu, Roman'ak po wypadku zbiegł. 


p > 
Śmierć kolejarza 


w katowicach 


Katoy „23 bm. na dworcu przetokowym w 
Sta Bo w czasie spinania wagonów do- 
wy Pomiędzy zderzaki pracownik kolejo- 
Wo Kozjoj Paweł, zam. w Zaiężu, przy ulicy 
ky zyówskiezo 23 i poniósł śmierć na miej- 
sk.ęgą oki przewiez'ono do Szpitala miej- 

w Katowicach. 


NANA maade kalaki 


w Mikoiewie 


ż MLA 28 bm rano o godz. 7-el na drodze 
83 rge A do W lkowyj. przy kamieniu klm 
m SzAŃ został przejeżdżającym sa:no. ho- 
Gl. ST OWYM Śl. 106996 handlarz starzyzną 


tezą Małecki Karol z Mikołowa, stanu wal- 
Prawa: “Oznal załamania czaszki złamania 
čwioy Teki Śmierć nastąpiła ma miejscu. a 
Józe: Stzewieziojo do kostnicy szpita:a św 


lzy, „M kolowie. Malecki mając słuch 
Czyę "94 nie słyszał sygnalów ostrzegaw- 
towa „Wochodu i dapicro w czasie gdy ke- 
W bop ;*t'erzał go wyminać, skręcił nagie 


i vual wod vatu jiu 


Policjant oskarżony został o zabój- 


to pragnie uzyskać premię, niech kupi „Siedem Groszy” 


my strzał policjanta do robolniki w Kizimierzu 


Wskutek wlasnej (ektomuyślności postradał życie 


ów 


że policjant w myśl przepisów służbowych 


stwo, jednak przewód sądowy wykazał, i dlatego uwolniony został od winy. 


Nieudałe włamanie do kasy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego e 


Wianywacze ukryli się ma strydu za deskami 


29 bm. późnym wieczorem — trzech 
znanych kasiarzy krakowskich usiłowało 
włamać się do kasy kwestury Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Woźny U. J., Ko- 
sierz, pełniący tego wieczoru dyżur, usły= 
szał jakieś podejrzane szmery na strychu. 
„Pobiegł on natychmiast nad kancelarię 
kwestury, gdzie zauważył dziurę w suil- 
cie, wywierconą Świdrem. 

Będąc przekonanym. iż dokonywuje 
się włamania, zawezwał natvchmiast po- 
licję, jak również sekretarza Ottona. Przy- 
byli ma miejsce 2 posterunkowi — obszu= 
kali gmach j strych, lecz z powodu ciem- 
ności nic podejrzanego nie zauważyli. Ko- 
sień powtórnie zatelefonował na komrisa- 
riat, skąd przybyło 10 posterunkowych, 
z których kilku otoczyło budynek, a re- 
szta udała się na przeszukiwanie włamy= 
waczy. : 

W czasie przeszukiwania strychu zau- 


niem do domu tylko 2.31 zł 


jeśli sia gazetę abonuie. N 


wychodzić | 


Katowice, ul. Marjacka 5; 
Poznań, ul. Łąkowa 10; 
Rybn:k, ul. Zamkowa 7; 


Krwawa walka 


„KTO ZAMAWIA PRENUMERATĘ 


„Siedem Qroszy" kosztuje miesięcznie z odnosze- 
W ulicznej sprzedaży 
natomiast 2.48 Można więc zaoszczędzić 17 groszy 
dto, bez najmniejszych 
kłopotów, codziennie rano. gazeta przynoszona jest 
do dwmu. Czy deszcz, czy słota na ulice nie trzeba 
szukać sprzedawcy. 
„Siedem Groszy' od 1 listopadabr. otrzyma bez: 
płatnie początek cięknej powiesciwior 
macie książkowym, p.t. 


„OBCA PRZY WEASNEM OGYOŹU” 


Prenumeratę przyjmują wszyscy agenci | sprzedaw- 
Cy, a nadto nasze oddziały: 

Kraków, ul. Karmellcka 15; 

Sosnowiec, ul. 3 Maja 5; 

Król. 

Orłowa (Czechosłowacja) Księgarnia Nowaka. 


ważono za deskami ukrytych 3 osobni- 
ków. których aresztowano. Są to: Fryde- 
ryk LeniewicZ, lat 25, Stanisław Chojnac- 
ki, lat 25 į Władysław Twarowski, 24 lat. 
Jeden z opryszków. Leniewicz. znanym 
jest już policji za napad rabunkowy, do- 
konany na mieszkanie prof. Włodka w 
Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 
w 1931 roku. Wówczas policia usiłowała 
zatrzymać Leniewicza. jednak tenże zdo- 
łał uciec i w Dębnikach wywiązała się 
strzelanina, w której brał udział niemal 
cały oddział policji Ranny wówczas Le- 
niewicz ujęty został į oddany do szpitala. 
gdzia pewnego wieczoru zmylił czujność 
plinującego go posterunkowego i zbiegł, 
ukrywaiąc się dotychczas. 

Śmiały bandyta będzie obecnie odpo- 
władał za obydwa włamania, W Kasie u- 
niwersyteckiej znajdowało się około 1000 
złotych. 


Kto zaabonuje 


Huta, ul. Zjednoczenia 2; 


„aj (49) ui Kaj G > RA | 


zad 
M 


hezrobolnych == 


zsíirażmnikami ww Ra fpmic Eei rma 


Druck rannych bezrobeinych ukryli „biedz-szybowcy” 


W tych dniach w lesie pod Jaśkowicam 
laszło do starcia niedzy 60 „bodaszvhowca- 
m“ a strażnikami, kvopami-pp, Aloy Bla- 


szczykiem i Edwardem Bajerem którzy prz; 
konf skowan» wex'a 7 Dbeda:zvsów" rzeko: 
ysAu;ogyszaą OP IWP gəusejm AjUOJĄU AM ow 


Zgon 


wybitnego pol tyka franaskiego 


W niedziele zmarł w Paryżu, w wieku 70 
lat. jeden z najwybitniejszych polityków fran- 
cuskich Pauł Painieve. Od 1910 r. był on bez 
przerwy członkiem Izby Deputowanych. wie- 
łokrotnie zajmował stanowisko ministra w 
różnych gabinetach, w latach zaś 1924 i 1925 
był premierem. Painleve należał do partili ra- 
dykalnej. Niezależnie od działalności politycz= 
nej. był on również wybitnym matematykiem 
o światowej sławie i zajmował katedrę tego 
przedmiotu w Sorbonie. 

Pogrzeb Painlevego odbędzie sie w sobotę 
4 listopada, W dniu tym Zwłoki przeniesione 
zostaną do Panteonu. Rząd zdecyś%>wał urzą- 
dzić b. premierowi Pogrzeb państwowy, od- 
dałąc w tem sposób hołd jego wielkim zasłu- 
gom, 


Dniżenie I przjazdowych | 


na kolejach 


Z Warszawy donoszą: 

Minister Komunikacji podpisał rozporzą- 
dzenie, zmniejszające wysokość ulg przejaz= 
dowych, przyznawanych dotąd na kolejach. 
Ulgi turystyczne obniżone zostały z 33 na 25 
proc.. analogicznej obnżce ulegną ulg* przy 
przejazdach kulturalnych, gospodarczych itp. 
a. przy przejazdach zbiorowych podniesie się 
liczba osób. wymaganych do zniżki zbiorowej 
z ośmiu do 10-ciu. Coinęcie ulg wchodzi w 
życie od 15-go listopada i ma obowiązywać 
do czasu wprowadzenia w życie nowej taryty 
osobowej Wydanie jednak tej taryfy przecią- 
ga się i ne wiadomo kłedy nastąpi W rezu» 
tacie zamiast potanienia, będzie miało się do 
czynienia z podrożeniem kole.. wskutek wof- 
nięcia ulg, a wszystko pod hasłem „reformy“, 
mającej rzekomo zwiększyć ruch na kołeiach. 
Zupełnie tak samo iak z podatkami: Im w ęvei 
się mówi o ulgach podatkowych, tem silnej 
zaciskana jest Śruba podatkowa I o żadnem 
zrealizowaniu zapowiadanych rozporządzeń 
nic nie słychać. 


© 
Faialna pomyłka 


pracownika zakładu pogrzebowsgo 


Z- Warszawy domoszą: Zbytnia  gorlin 
wość pracownika jednego z zakładów pogrze= 
bowych. Wacława Nowisa, stała się przyczy” 
ną fatalmego nieporozumienia. którego ofiarą 
padła rodzina 45-letniego Antoniego Skrzyfi- 
skiego. pracownika zarządu miejsk ego. 

Przed kilku dniami Skrzyński zachorował 
ciężko i został umieszczony w szpitalu Św. 
Ducha. W sobotę w godzinach rannych do 
mieszkamia chorego. zgłos'ł się Wacław Nowis 
i przedstawiwszy się jako pracownik zakładu 
pogrzebowego, zakomun kował żonie o śmier= 
ci męża i zaofiarował usługi zakładu, 

Rzekoma wdowa powiadomiła o Śmierci 
męża rodzinę. Po opłakaniu zmarłego wszy” 
scy udałi się do kostnicy, przy Szpitalu św. 
Ducha. Zapytywany grabarz o zwłoki Skrzyń= 
skiego nie umiał dać odpowiedzi, wobec czego 
rodzina zwróciła się do szpitala. 

Tu okazało się, iż Skrzyńsk: nietytko nie 
úmarl, ale stan zdrowia 'ego polepszył się tak 
znacznie, iż lekarz zezwolił uszczęśliwioneł 
żonie odw edzić chorego. 

Sprawca fatalnego nieporoziuiniemia, gorli- 
wy pracownik zakładu pogrzebowego, zosta= 
nie przez rodzinę Skrzyńskiego pociągnięty 
do odpowiedzialność: sądowej. 
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około 20 strzałów rewolwerowych, raniąc po- 
dobno 2 bezrobotnych, których koledzy .ch 
zabrali ze sobą. 

Około 200 metrów od tmielsca zajścia znaj- 
dował sę komendant posterunku, oraz funk- 
cjonarjusze policji. którzy pośpieszykh klucze 
ukom z pomocą. Po pewnei chw:li udało się 
micji bezrobotnych rozpędzić. 

W toku dochodzeń ustalono m in. że zaj- 
ście zostało spowodowane prowokacy'nem za- 
chowaniem się klucznika Błaszczyka, który 
wystąpienem swem podniecił bezrobotnych. 
Biedasz; bowcy'* byli tem tak roz'ątrzen. że 
rozchodząc się md naporem ‘policji, o- 
świadczyłli. że się zemszczą popierając swe 
oświadczenie nawct przysięgą. Po rozejściu 
się bezrobotny h węzel oddano do dyspozycji 
urzędu gninuegu, 


279) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku | nazwiska przez 
OSzuSta Lubara, uciekł w góry z postan0- 
wieniem, że będzie tępił złych. a bronił 
pokrzywdzenych, Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy j utworzył z nim; bandę roz- 
bójniczą, która sw0ią siedzibę miałą w 
pobliżu ma'awniczej dolny Bvstrei. W ja- 
kis czas później Rachela, ukochana Marky- 
sa, będącego przyjacielem Klimczoka, nie 
chciała wydać kryjówki bandy Klimczoka, 
to też książę Sułkowski zmusił ją do po- 
ślubienia wstrętnego żyda Prerauera. N'e 
nrogąc tego znieść, Rachela utopila się. 
Wydobyte zwłoki oduiesiono do domy ojca 
jej, starego Silbersteina. 


* 


— Morderco, morderco! — krzy- 
czał na Prerauera. — Zabiłeś moje 
dziecko! Powiedz prawdę! Nie chcia- 
ła wyjść za ciebie, więc może jej gro- 
ziłeś ! 

W tej samej chwili zrobił się szmer 

w tłumie. Ludzie ustępowali z sza- 
j ai eli robiąc wolne przejście dla 
czcigodnego starca, któremu łzy spły- 
wałv po twarzy. 

Był to rabin Salmenfeld. Spoglądał 
on smutnym wzrokiem dokoła. Prze- 
szła spora chwila, zanim zdołał ochło- 
nąć i przystąpić do trupa, nad którym 
odmówił cichą modlitwę. Potem 
zwrócił się do nieszczęśliwego ojca. 

Teraz dopiero dawiedziano się pra- 
wdy, przynajmniej po części. Bo co 
skłoniło księcia do gwałtownego poła- 
czenia pary, o tem rabin Salmenfeld 
także nie wiedział, Opowiedział tylko, 
Że go książę z rewolwerem w ręku 
zmusił do dania ślubu. 

Stary Silberstein dyszał ciężko. Wi- 
dać było po nim. jak ciężką staczał 
walkę, aby stłumić w sobie przekleń- 
stwa, jakie mu się cisnęły do ust. 

Potęm wskazał ręką na trupa, a 
wzrok utkwił w Mendlu Prerauerze. 

— Mendlu, przez pamięć na umar- 
łą -— powiedz szczerą prawdę! Dlacze- 
go uczynił to książę Sułkowski? 

Mendel Prerauer nie mógł się wy- 
winąć. Wprawdzie chciał się wykrę- 
cać i upiększyć swoje postępowanie. 
Przvznać się jednak musiał, że pod- 
słuchał i zdradził księciu rozmowę oj- 
ca z córką i że książę chcąc częścią 
wywrzeć nacisk na Rachelę, częścią 
zaś wynagrodzić Mendla za jego przy- 
sługę, stał się przyczyną nieszczęścia. 
= Stary Silberstein nic nie odpowia- 
dał. Przed Bogiem i ludźmi, chociaż 
nie wobec serca ojcowskiego był Men- 
del Prerauer odtad jego zięciem. Ró- 
wnocześnie był Mendel wdowcem, któ- 
ry stracił młodą żonę. Więc starzec 
spojrzał na niego wzrokiem nełnym 
bólu, żałoby i skargi, aż Mendel spuś- 
cil głowę i cofnał się do drzwi, Po- 
szedł do domu odprawiać „sziwa* czyli 
w podartej odzieży przykucnąć do 
ziemi, jak to żydzi czynią, gdy umrze 
kto z rodziny, 

Również stary Silberstein rozdarł 
swój hałat i usiadł na ziemi z żalu nad 
zmarłem dzieckiem. Siedział jak w 
posąg rozpaczy zaklęty. Mechanicz- 
nie usta szeptały słowa modlitwy za 
umarłych, którą obecni mężczyźni w 
czapkach na głowie powtarzali. 

Stopniowo opróżniało się mieszka- 
nie. Trupa złożono zwyczajem żydow- 
skim na słomie, a stary ojciec pozo- 
stał sam z swą rozpaczą. Potem przy- 
szłv płaczki, umyły trupa i odziałv w 
koszulę. Więc siedział starzec w ża- 
łobie nad ziemskiemi szczatkami cór- 
ki, która jeszcze przed kilku godzina- 
mi była jego chlubą, jedvną pociechą 
i nadzieją w starości. Nadzieją! Ileż 
to razy starzec marzył o tem. że zoba- 
czy Rachelę szczęśliwą przy boku z** 


Ą om at poc ck cyz a 


nego, dzielnego męża. Wyobrażał so- 
bie, że w wieczór sabatu odwiedzi go 
z mężem i dziećmi, miłemi, kędzierza- 
wem tłuścioszkami, podobnemi do 
matki i że wspólnie zasiędzie przy 
świątecznie nakrytym stole. Albo też 
poszedłby do nich, do ich cichego 
gniazdka, gdzie na stole paliły się świe- 
ce sabatowe. Cieszył się na myśl ros- 
nącego dobrobytu i szczęśliwego po- 
życia swych dzieci, Miałby więc zię- 
cia, którego mógłby się radzić i prze- 
kazać mu własny interes, gdyby mu 
Oczy i ręce osłabły. 

Prysły marzenia! Starzec łkał rze- 
wnie, a łzy Ściekały mu po siwej bro- 
dzie, gdy pomyślał o tem, że odtąd ży- 
cie będzie miał smutne i samotne. Nie 
pragnął już życia. Skoro Rachela 
umarła, życie nie miało już dla niego 
żadnego znaczenia. Ach, cudze ręce 
zamkną mu oczy po śmierci. Nikt po 
nim nie zapłacze, nikt w rocznicę jego 
śmierci nie pomodli się za nim w boż- 


— szeptał do siebie uradowany. — Za- 
mordował mi własne moje dziecko — 


więc niech też zginie przez swoje 
dziecko, 

Starzec wyprostował się, W tej 
chwili wyglądał groźnie. Z siwym 


włosem w nieładzie i srebrną brodą, z 
twarzą pełną gniewu, podobnym był 
do proroka, ze starego testamentu, 
który śmierć i zagładę przepowiadał 
na grzesznych ludzi. Przysięga prze- 
brzmiała. Rysy starca wygładzały się 
znowu. Pocałował córkę nieboszczkę 
w zimne czoło i głaskał ją pieszczotli- 
wie po ciemnych włosach, jak gdyby 
ja przepraszał, że mącił jej wieczny 
spoczynek. Zakrył znowu trupa prze- 
ścieradłem i usiadł w kąciku. Przykuc- 
nąwszy, szeptał ciche modlitwy i po- 
nuro spoglądał w przestrzeń, 
* 


W obozie zbójców panował na- 
strój przygnębiony. Po przeszukaniu 
wszystkich kątów lasu cygańskiego, 


zz 


Markus usiadł na wysokim cyplu skały... 


nicy. Może Mendel Prerauer? Gorz- 
ki uśmiech wykrzywił usta starca, któ- 
ry z gniewu zacisnął pięści. Cóż go 
obchodził ten obcy człowiek, który mu 
się narzucił į przez to pośrednio stał 
się mordercą Racheli? Niechaj będzie 
przeklęty, niechaj w piekle odpokutuje 
krzywdę, jaką wyrządził Racheli. Czy 
on tę krzywdę wyrządził? Czy on był 
rzeczywistym „winowajcą? Obraz rze- 
czywistego winowajcy wynurzył mu 
się w duszy. Widział przed oczyma 
księcia Suikowskiego, który pomimo 
łez i prośb Racheli zmusił rabina do 
udzielenia ślubu. 

Starzec zerwał się z miejsca. Chwiej- 
nym krokiem zatoczył się do umarłej. 
Odkrył prześcieradło, którem sąsiedzi 
zasłonili trupa i spoglądał na martwą 
i bladą twarz córki. Z grożbą wzniósł 
zaciśnięte pięści! 

— MRachelo, moje dziecko, przy- 
sięgam ci, że zemszczę się nad 
twoim mordercą! A Ty, Panie Boże, 
który jesteś nie tylko Bogiem miłości, 
lecz także Bogiem zemsty, wysłuchaj 
przysięgi! Nie spocznę prędzej, dopó- 
ki nie zemszczę się na księciu Suikow- 
skim! Oko za oko — ząb za ząb! Tak 
stoi w piśmie i tak też postąpię! A 
chociaż książę jest możnym, potęż- 
nym panem, a ja tylko ubogim żvdem, 
wabec Twej miłości i zemsty, o Panie, 
wszyscy są równi! 

Nagle twarz mu się rozjaśniła! W 
otzach jego zaiskrzyły się błyski nie- 
nawiści i trvumfu. 

= O, wiem już, jak się zemszczę! 


nie mogło być nadziei, aby Klementye 
na się znalazła, Klimczok popadał w 
coraz większy smutek. Nawet w nocy 
nie miał spokoju, tylko błądził po lesie 
często do rana, w nadziei, że natrafi 
na ślad ukochanej. Nic dziwnego, że 
rozpacz ta udzieliła się także dzielnym 
zbójcom. Tylko jeden z nich nie tra- 
cił głowy i nie oddawał się smutkowi, 
Był to Markus. Spotkanie się z Ra- 
chelą, choć smutne ze względu na 


treść ówczesnej rozmowy, dodawała 
mu siły i odwagi. Bo nic innego, jak 
miłość zawiodła  Rachelę do lasu. 


Więc, jeżeli Rachela kochała go tak 
bardzo, nie cofnie się pewnie .przed 
krokiem stanowczym. 

— Co tam! — myślał Markus, — 
Po schadzce, jaką sobie wyznaczyliś- 
my z Rachelą nie będzie już smutnego 
pożegnania, tylko ukochana dziewczy= 
na pozostanie przy mnie na zawsze. 
Wprawdzie to wielka ofiara z jej stro- 
ny i musiałbym rzeczywiście być ta- 
kim łajdakiem, za jakiego przed ludź- 
mi uchodzę, gdybym nie miał brać 
względu na jej ojca, który jest także 
moim opiekunem. Kto wie, czy en 
jeszcze nie będzie błogosławił tej go- 
dziny, w której połączymy się z Ra- 
chełą. Chcąc być szczervm wobec sa- 
mego siebie, muszę przyznać, że zo- 
stałem zbójcą i takim pozostaję tvlko 
z przywiązania do Klimczoka i dla do- 
chowania mu przysięgi, Miałem też 
drugi jeszcze powód: gorące życzenie 
wypośrodkowania mordercv nieszcze- 
śliwej mojej matki, abym go mógł za 
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zbrodnię ukarać. Cóżbym miał z te” 
go, gdybym mordercę wydał w rea 
władzy, szczególnie, że nie mam pew . 
ności, czy zbrodnia się już nie m zed 
wniła, Kara kilkoletniego więzieniś 
na jakąby mordercę skazano, nie zau 
woliłaby mnie wcale. Więc powinień 
zginać z mojej własnej ręki i dozń2 
tortur, jakich moja nieszczęśliwa mat” 
ka przed śmiercią doznała. Pogodne 
zwykle oblicze młodzieńca na wspom” 
nienie nieszczęśliwej matki, okr się 
chmurą nienawiści i gniewu. WAS 
było po nim, że w duszy knuł strasz" 
zamiary. Lecz wkrótce twarz mu $ 
wypogodziła. 

— Jestto jedyny cel, do którą 
jeszcze dążę. Gdy go osięgnę, pie. 
pomszczę śmierć biednej mojej ma 
i skoro będę się mógł wycofać z gro 
na zbójców bez złamania wiary 
przyjaźni wobec Klimczoka, porzu 
rzemiosło zbójeckie. Znajdzie się | Ri 
ka miejscowość za granicą, gdzie 
się uda żyć spokojnie z Rachelą i uży” 
wać z nią szczęścia. Wtedy będzie się 
mógł także jej ojciec cieszyć z nas 
doli. Przecież, Bogu dzięki, nie 
trzebuje już zarabiać pieniędzy. Sr 
da więc swój interes i sprowadzi ofe 
do nas. Panu Bogu wiadomo, że jedź 
berstein nie może mieć lepszego zie 
odemnie. Widzę już wzrokiem dus 
jak nasze przyszłe dzieci będzie huś 
na kolanach i jak się będzie radowa 
naszego szczęścia. 


Marzenia te rozpaliły wyobraźnię 
Markusa. Lica mu gorzały, a OC le 
błyszczały ogniem. Podobne we50 


myśli zaprzątały go często, aż wres 
cie nadszedł dzień i wybiła godzina, ie 
której miał znowu spotkać się Z . 
chelą. Zniecierpliwiony wyszedł z ob” 
zu już przed oznaczonym  czasć 
Usiadł na wysokim cyplu skały i sneg 
gladał w dół na drogę, którą przY!?. tej 
powinna Rachela. Coraz mocni te 
utrwalało się w nim postanowie ti ? 
aby jaknajprędzej zaniechać rzemi 
sła zbójeckiego. 

— Ach, jak się dziewczyna ucis, 
Szy, gdy jej to oświadczę! — szept, i 
do siebie z uśmiechem. — Padnię, 2, 
na szyję i podziękuje mi gorąco. M „ie 
dy i ona przestanie wątpić, czy beiko 
ze mną szczęśliwą. Ach, gdvbv tY, 
nadeszła.  Drżę z niecierpliwoś j 
Chciałbym jaknajprędzej zobaczy 
twarz kochaną, usłyszeć jej bie 
dźwięczny i przycisnąć ją do sie aj 
Spojrzał na zegarek. Godzina, © któr j 
miała przyjść Rachela, dawno iuż ©. 


Ste 


nęła. Czoło młodzieńca pokryło 

chmurą. je 
— Czy żałuje swego kroku KJ 

przyjdzie wcale? — szeptał do Sie 


— Może bardzo jej dokuczali i ZA 
sili wyjść za Mendla Prerauera. jalej 
życzę tego Mendlowi! — mówił da i 
w złości. — Bo choćby był meżem . 
cheli, musiałby swoją podłość życie f 
przypłacić. Lecz wkrótce twarz 

się wvpogodziła. 

Głupstwo robię, że się zar 
cierpliwię, — pocieszał sam siebie. a 
Z Bielska dotąd daleko, a droga aa 
liwa. Może też Rachela nie m z 
wyjść prędzej z domu. Musi Aes 
oetrożna, żeby się nie wydać. Naipon 
niej za kwadrans będzie tu z pew" 
ścią. 4 
Czekał więc jeszcze kwadrans: ej 
potem jeszcze drugi. Lecz ukochan 
dziewczyny nie było widać. 
wiatr szumiał z cicha, a Taz 
przemknął się zajaczek między k 
mi. Wreszcie Markus stracił nadziejć 
Bardzo posmutniał. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„SIEDEM GROSZY" 


ne rozruchy w Palesiynie 


Qtropny bilans Berwvauwwyscha zannieszelk == 


Z Londynu donoszą: 
k LICZBA OFIAR ZAMIESZEK 
WWAWYCH W PALESTYNIE 
ZROSŁA W CIAGU NIEDZIELI 
R 33 ZABITYCH | PONAD 250 
JĘ NYCH. WŚRÓD NICH ZNAJDU- 
T SIE DWU ZABITYCH POLICJAN- 
pOW: RANIONYCH ZOSTAŁO 18 
OLICJANTÓW. 
rozrę dzielę doszło do poważniejszych 
obrzy ÓW w Jerozolimie, gdzie Arabowie 
zes Policję bombami, w następstwie 
"0 wywiązała się strzelanina między 
xlą a demonstrantami, 
„Jafilie niedziela minęła spokojnie, 
sta ae dzięki temu, iż przejeżdżające gę- 
ulicami angielskie samochody pancer- 
po Maty w szachu demonstrantów, 
albardziej charakterystyczne jest, iż 
front j (racie arabskie zaczynają zmieniać 
z antyżydowskich stają się anty- 
"R Te nastroje szybko przenio- 
Dan? do Syrii i Transiordanii, gdzie w 
za aszku i w Unnam miały miejsce de- 
„Stracje amtyangielskie. 
legty p FÓdztwo wojsk angielskich w Pa- 
tacie © zażądało posiłków od korpusu, 
p.owanego w Egipcie. 
slal + arabskiej ligi narodowej wy- 
Zram angielskiego ministra kolonij tele- 
Się | Protestując przeciwko zachowaniu 
Ochr władz angielskich w Palestynie i 
Wynyjj „praw ludności arabskiej, która 
lestyny 73 procent całego zaludnienia Pa- 


TNA związku z ostatniemi zajściami an* 
dium wysoki komisarz przyjął prezy» 
ec d egzekutywy arabskiej i złożył wo- 
czę, yZtałaczy arabskich urzędowe oświad- 
Styną * iż w najbliższej przyszłości Pale- 
8 „trzyma parlament. Jak wiadomo, 
lestyn SU na większość Arabów w Pa- 
decy e mieliby oni w tym parlamencie 
Wszejjąja CA przewagę, z tej też przyczyny 
tej pr, le projekty tego rodzaju były do 
$ ry ostro zwalczane przez żydów. 
nappa (UaCja jest w dalszym clągu bardzo 
rężoma, 


egr związku z tem władze angielskie 
na alicznie poleciły wszystkim statkom 
orzu Śródziemnem, wiozącym do Pa" 


N 


x Krwawy bunit - 
Sowieckim opozie pracy 


£ Rygi donoszą: 
cepa UE wiadomości z pogranicza $o- 
g „80, w Wołogdzie, w znajdującym 
byy” Obozie pracy przymusowej, Wy- 
dos bunt. Między zesłafńcami a strażą 
noch 99 krwawych wak, Po obu stro- 
Wan; 4, Zabici i ranni. Podobno zbunto- 
Brania, Sźniowie maszerują w kierunku 
Wojsko rosyjsko-tińskiej, Ścigani przez 

0 sowieckie. 


lestyny emigrantów żydowskich, by wie- 
chały do najbliższych portów i czekały tam 
dalszych dyspozycyj. Sytuacja obecna 
bowiem nie zezwala na spokojne wyła- 


dowanie emigrantów w portach pale- 
styńskich. 

W ciągu poniedziałku sytuacia w Pa- 
lestynie nie uległa zmianie. 


Dyrektor Seminarjum Nauczycielskiego w eme 
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Wielkie poruszenie wywołała wśród 
mieszkańców Pszczyny i okolicy wiado- 
mość o zawieszeniu w czynnościach osła- 
wionego p. Przysieckiego, dyr. 
Seminarjum nauczycielskiego w Pszczy- 
nie. Zawieszenie p. P. było rezultatem ba- 
dań specjalnej komisii Wydz. Ośw. Publ. 
przy Śl. Urz. Woj. Kierownictwo Semi- 
narium sprawuje obecnie p. prof. Lęsz= 
czyński, 


zaawieszeomuy w urzedowamiu 


P. dyr. P. zdążył w czasie swego u- 
rzędowania wysłać na emeryturę 4 pro- 
iesorów, W czasie swego urzędowania 
zajmował się on więcej polityką, niż kie- 
rownictwem Seminarjum, Komisja stwier- 
dziła podobno m. in. pewne niedokładno- 
ści w bursie, istniejącej przy Semina- 
rium, 
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Wizerunxi Chrysfusa krzyże i pomniki 


sprz ecedavali yudo 


Policja w Zagłębiu wpadła na ślad 
śmiałej szajki świętokradców, która od 
dłuższego czasu dokonywała systema- 
tycznych kradzieży na cmentarzach Sos- 
nowca, Zagórza, Nowego Sielca i innych, 
obdzierających groby z ozdób, krzyżów 
metalowych, pomników, wizerunków 
Chrystusa, metalowych blach itp. 

Kiedy kradzieże stawały się wprost 
masowe, a dozorcowie cmentarzy byli 
bezradni, zawiadomiono policję. która po 
dłuższej obserwacji wpadła na ślad i uię- 
ła wszystkich członków zorganizowanej 


bandy. Są to: mieszkańcy Sosnowca Albin 
i Stanisław Kudelscy, Okrzęi 26, ojciec i 
syn, Czesław Warmur, Słowackiego 36 i 
Adam Herpel bez stałego miejsca zamie- 
szkania, 

Nabywcami skradzionych przedmiotów 
byli Mossek, Chana i Bracia Pergrychto- 
wie z Sosnowca, Perla l, oraz Moszek i 
Fstera Welnerowie z Będzina. U wymie- 
nionych policja w czasie rewizji odkryła 
prawdziwy magazyn krzyżów, wizerun- 
ków Chrystusa. blach itp. ogólnej warto- 
ści kilku tysięcy złotych. 


1 4 
Owa wyroki śmierci QA 


na sprawców napadu na ambulans pocztowy pod Majdanem 


Z Rzeszowa donoszą; 

W trzecim dniu rozprawy doraźnej przeciw 
§ sprawcom napadu na ambulans pocztowy 
pod Majdanem | zabójstwo  posterunkowego 
Markiewicza, po odrzuceniu przez trybunał 


„wniosków obrony, nastąpiły przemówienia 


stron. Zkolej trybunał udał się na naradę. 
poczem ogłosił wyrok, mocą którego oskarżeni 


Walenty Paz | Jan Kiełhiowski skazani zo- 
stali na karę Śmierch  orzez powieszenie. 
Sprawę trzech pozostałych oskarżonych Ja- 
sieńskiego, Bartłomieja i Jana Cudołów prze- 
kazano do postępowania zwykłego. Obrońcy 
skazanych zwrócili się do P. Prezydenta R. P. 
o ułaskawienie, 


Głedówka 96 górników 


w podziemia kopalni wosku w Rorysłaniu 


Ze Lwowa donoszą: 
W kopalni wosku Ziemnego „Borysław* w 
Borysławiu wybuchł strejk górników. 


ników odmówiła wyjazdu 7 podziemi. 40 gór- 
ników pozostaje w podziemiach. Południowa 
zmiana górników, w liczbie 54, zjechawszy do 


W sobotę o godz. 16 pierwsza zmiana gór- podziemi, przyłączyła się do demonstrantów, 
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tak, iż obecnie pozostaje w kopalni 94 górnie 
ków. Przybyli z Drohobycza dyr. Markiewicz, 
naczelnik okręgowego urzędu górniczego. inż. 
WasSyłyszyt, inspektor pracy oraz komendant 
powiatowej policj, którzy wspólnie z delega= 
cią generalnego Związku zawodowego Oraz 
zarządem kopalni odbyli konferencje w spra- 
wie likwidacji; koniliktu, Stosownie do po- 
wziętej uchwały, ziechało do podziemi 4-ch 
delegatów robotniczych, którzy  oZnajmili 
przebywającym na dole górnikom, Iż Zarząd 
kopalsi w osobie inż. Kosiby cofnął na własną 
rękę wypowiedzenie pracy górnikom. Oświade 
czenie to nie zadowoliło jednak górników, 
którzy zażądali pisemnej gwarancli cofnięcia 
wypowiedzenia przez upełnemocnionego peł= 
no:nocnika firmy, a ponadto zażądali Zapewe 
nienia ze strony zarządu kopalni, iż po likwie 
dacji strejku, praca będzie się odbywała naje 
mniej przez trzy miesiące, Streik trwa w dale 
szym ciągu i w podziemiach przebywa 96 góre 
ników. Zarząd kopalni wysłał zawiadomienie 
telegraficzne do centrali wiedeńskiej o kone- 
ilikcie i spodziewa się, że jutro nadejdą ine 
strukcie w sprawie dalszego postepowania. 

W niedzielę w godzinach wieczorn. poważe 
nie zasłabło kilku uczestników streiku głodo- 
wego, znajdując Się w podziemiach kopalui 
wosku ziemnego w Borysławiu, Chorych wye 
dobyto na powierzchnię i udzielono im pomo» 
cy lekarskiej, Zarząd kopalni obiecał po raz 
wtóry  Streikującym, że po  Zlikwidowaniu 
strejku cofnie wypowiedzenie strejkującym i 
udzieli im długoterminowych zaliczek na Za- 
kup żywnoścj į}. opału. Żądanie Streikujących 
utrzymania kopalni w ruchu przez 3 miesiące, 
zostało przez Zarząd kopalni odrzucone, Streje 
kuiący zgodzili się na propozycję zarządu Kos 
palni i strejk przerwano, Niebawem zaczęło 
wydobywać z podziemi strejkułących wycień- 
czonych głodem robotników, O godz. 23-cieł 
strejk został zlikwidowany. 


© 
Zapowiedź zmiany 
kensiytncji gdańskiej 


W niedzielę wieczorem prezydent senatu 
gdańskiego dr. Rauschning wygłosi na wiel- 
kiem zgromadzeniu publicznem przemówienie, 
w którem zapowiedział zmiany w konstytu” 
cji gdańskiej. Obóz narodowo-socjalistyczny, 
na którym opiera swe rządy obecny senat 
gdański zamierza w ramach Traktatu Wersałe 
skiego dać wolnemu miastu nowy ustrój, W 
końcu prezydent Rauschning podkreślił, iż 
obóz hitlerowski w Gdańsku dał, jak dotąd, 
wystarczające dowody, iż pragnie pokoju i 
lojalnej współpracy z Polską. 


ESTE EGZ ZOO DET] 
S GEZER 


SPRÓBUJESZ nie pożałujesz, Cerę robi 
piękną Krem i Mydło „Hahna“ N. I oraz 
usuwa piegi. wągry żółte | czerwone plamy, 
cena 2.50 zł.; zaś krem „Halma“ N: 2 udelie 
katnia na zawsze, zapobiega zmarsz:zkom 
oraz usuwa takowe. cena 2-80 zł. Wyroby 
Mag W. Paździerskiego. Fabr. Komet. 
„Phbarmachemja" Bydgoszcz. Fabr Skład na 
G Śląsku S Borys. Katowice. Piłsudskiego 13 


PODZIĘKOWANIE! Niniejszem składam 
serdeczne podziężowanie Szan. Panu Jasiń- 
skiemu, nauczycielowi kl, Vla Szkoły Wy. 
działowi i rodzicom uczniów owej klasy za 
łaskawą obecność na Mszy św. A. Waleczek. 


MASZYNA Singera 75 zł, Nowa maszyna 
220 zł. Gabinetowa maszyna 290 zł. sprze” 
da na raty Kornek, Katowice, Jagiellońska 72, 
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łem ognisko domowe! W tych wspaniałych salach 
czuję się obcym, zimno mi! 

Martwe oczy jego napełniły się łzami. 

— Prawda, że cierpieliśmy nędzę, ale byliśmy 
przynajmniej razem. Mogłem starać się o byt Olgi, 
a dzisiaj nie wiem nawet, gdzie ona jest. Podczas 
gdy ja tutaj żyję w dobrobycie, ona błądzi może 
po świecie bezradna, bezdomna, wystawiona na 
przeciwność losu. Nazwie mnie może pani głupcem 
słabym człewiekiem. Ale nie moja to wina, że ro- 
zum mój nie chce słuchać serca. że ciągle w duszy 
mej podnosi się silny głos w obronie matki mych 
dzieci. 

Sydonja odsunęła się od niego i przysłuchiwa- 
ła się jego słowom z rosnącą niecierpliwością. Zno- 
wu trudy jej były daremne. Czuła, że nie zdoła dłu- 
żej ukryć swej niechęci. 

— Powinien pan umieć się opanować. hrabio! 
— rzekła szorstko. — Skrupuły te świadczą wpraw- 
dzie o szlachetności pańskiego serca, ale nie unie- 
winnią tej, która cię okłamywała. —- Nie mówmy 
zresztą o niej! Jeżeli pan ma ochotę, to panu trochę 
poczytam. 

Janusz skinął głową roztargniony. Żałował, że 
wypowiedział myśli, które go dręczyły. Powinien 
był przeczuć. że baronówna go nie zrozumie. 

-— Tak. niech mi pani czyta! — rzekł z west- 
chnieniem. — To odwróci moje myśli od tych spraw. 
Niech mi pani przeczyta „W Szwajcarii“ Słowace 
kiego. To mój ulubiony poemat! 

— Dobrze! — rzekła Sydonia i zadzwoniła. 

Był to znak dla Olgi, która też wnet zjawiła 
się na progu. 


sprawia pan tym, którzy są koło pana, którzy pana 
kochają i z panem cierpią? 

Janusz zaśmiał się smutno. 

== Wiem, że jestem niewdzięczny, baronówno 
= westchnął z cicha. — Niemałą to jest ofiarą ze 
strony pani, że porzuciła swój zawód i chciała się 
zająć tym domem, pielęgnowaniem biednego niewi= 
domego człowieka, oraz wychowaniem mych nie- 
szczęśliwych dzieci! Ale niech pani ma dla mnie 
pobłażanie. Czyż nie jest strasznym los, jaki mnie 
dotknął? Jestem ślepy, mam przed oczami wiecz- 
ną nieprzeniknioną noc, która się nigdy nie rozia- 
śni! Musiałem soble powiedzieć, że nigdy nie ujrzę 
zieleni drzew, błękitu nieba, Światła słońca. twarzy 
moich ukochanych! Jestem bezradną istotą, która 
bez podpory nie może ruszyć się z miejsca! Poj- 
muje pani, baronówno, jakie to wszystko straszne? 
Do tego dołącza się wspomnienie zniewagi, jaką mi 
uczynił ten chłystek, zniewagi, której ja pomścić 
nie mogłem. Mam jednak wrażenie, że z mojem. 
oślepieniem była jakaś dziwna sprawa, że to nie to, 
co powiadają lekarze. Zdaje mi się, że Wolecki 
umaczał palce w tej sprawie! 

Blade dotychczas jego policzki powlekły się 
rumieńcem zapału, jak zawsze wtenczas, gdy nie- 
szczęśliwy człowiek mówił o swej ślepocie i iej 
przyczynach, 

Nie mógł widzieć, że baronówna zmieszała się 
lekko. 

— Zdaje się panu tylko — rzekła z wymuszo- 
nym uśmiechem. — Przecież Wolecki nigdy nie był 
w zamku! Zresztą, wszysiko być może! Co do 
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Zmiana uposażeń 


w sądowniciwie 


Uposażenie sędziów, jak się dowładujemy, 
ma być zreformowane w ten sposób, że po- 
wstaną 4 grupy płacy, 

Jak się dowiadujemy, specjalnie dla sę- 
dziów stworzono 4 grupy płacy. Dła sędziów 
grodzkich 425 zł, dla sędziów okręgowych 550 
zł. dla sędziów apelacyjnych 800 zł. dla sę- 
dziów Nądu Najwyższego 1100 zł. miesięcznie. 

Dodatki funkcyjne posiadać będą prezesi 
sądów, kierownicy sądów grodzkich, a nawet 
mogą je otrzymać kierownicy kancelaryj. 


Wymiana więźniów 
z Litwą 


Rząd kowieński po wielokromem od- 
rzucaniu pośrednictwa międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w sprawie wymiany 
więźniów między Polską a Litwą. zgodzić się 
ma po raz pierwszy na przeprowadzenie ta- 
kiej wymiany. Genewski Czerwony Krzyż 
osiągną! już porozumienie z władzami litew- 
skiemi o wymianę 12-tu Polaków. znajdują- 
cych się w więzieniu kowieńskiem rzekomo 
za akcję szp'egowską. W tak'ei samej liczbie 
wydani mają być Litwini osadzeni w więzie- 
niu na Wileńszczy nie. 


Krwawa demonsfracja 
przeciwtaszysiowska na Korfu 


' Z Aten donoszą: 

Podczas obchodu rocznicy rewolucji faszy= 
stowskiej przez kolonje włoska na Korfu, dO- 
szło do demonstracji przed gmachem szkoły 
włoskiej, gdzie odbywała się uroczystość. — 
Tłum wznosił wrogie okrzyki i rzucał kamie- 
niami, Wszystkię szyby w Szkole Zostały wy- 
bite. 

Policia tłum rozpędziła, używajac broni. 

Wśród manifestantów jest 15 rannych; 
wśród policjantów 10-ciu. 


Sraóczma Śrnierć 


„KOTU a francuskiego 


: Z Paryża donoszą: 

W poniedziałek jeden z pierwszych 
pilotów Francji, de Verneith, zginął w ka- 
tastrofie lotniczej, koło Dijon. 

De Verneith przyleciał w sobotę do 
Dijon z Tunisu i w poniedziałek rano Wy- 
startował do Paryża, mimo ostrzeżeń, iż 
na trasie panują złe warunki atmosfe- 
ryczne. 

Ostatni raz dowództwo lotniska w Di- 
jon otrzymało od niego wiadomość o go- 
dzinie 10 min. 30. Katastrofa wydarzyła 
się naiprawdopodobniej w chwilę później. 
Szczątki samolotu znaleziono na jednym 
z okolicznych pagórków. 

Zginęli również mechanik i radjotele- 
grafista, 

© 


Odpowiedzi Redakcji 
me o Z TŻ AOS ZZO A OZ, 

Sk. J. Bielszowice, Zależy to od dobrej 
woli przedsiębiorcy onaz Biura Pośrednictwa 


me 
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Dzieje 


Wiadomość o grzesznej miłości Maryli 
z młodym studentem  Koćwą, podziałała 
na rodzinę Węgrzynów jak grom z jasne- 
go nieba. Ojciec jej jakkolwiek z cięż- 
kiem sercem zgodził się na małżeństwo. 
Ślub odbył się w kościele Mariackim, po- 
czem młodzi zamieszkali u Węgrzynów. 
Wkrótce potem urodziła się córeczka, 
którą nazwano Hanusią. 


Nieszczęśliwe stadło 
małżeńskie 


Przez cztery lata młodzi małżonkowie 
żyli bardzo szczęśliwie. Maryla ubóst- 
wiała córeczkę Hanusię, która również 
pogodziła rodzinę Węgrzynów z rodziną 
Koćwów, gdyż ta ostatnia przedtem nie 
mogła się pogodzić z mezaljansem syna. 
Juljusz Koćwa był jednak za młodym, by 
być przykładnym małżonkiem. Na żadnej 
posadzie długo nie wysiedział, a tylko 
przez rok pracował jako chemik w Sp. 
Akc. „Garbarnia* w Ludwinowie. O ro- 
dzinę jednak nie dbał Zupełnie, a za za- 
pracowane pieniądze kupił sobie moto- 
cykl. Był zdania, że obowiązkiem teś- 
ciów, jest żywić i utrzymywać jego i ie- 
go rodzinę. 


GROSZY* 


grzechu Maryli Maliszo 


$iermsza mieszczęśliwa milość zbrodniarńi 


Łagodząca wszystkie burze rodzinne 
Hanusia zmarła mając 4 latka. Po iei 
śmierci pomiędzy młodymi małżonkami 
dochodziło coraz częściej do nieporoZu- 
mień. Młody Koćwa, któremu rodzice ie- 
go dawali zapoemógi pieniężne, nie tylko, 
że żonę zaniedbywał, ale jawnie ją Zára- 
dzał. Gdy wytoczono mu proces o 
zgwałcenie iakiejś dziewczyny, cierpli- 
wość Maryli się skończyła i wniosła o 
rozwód. 


Pczystojna cozwódka 


Do rozwodu iednak nie doszło, gdyż 
małżeństwo zostało unieważnione i Ma- 
ryla mogła znowu nosić swe panieńskie 
nazwisko. Młody Koćwa nie mógł się 
jednak pogodzić z tem, że ma na zawsze 
utracić Marylę. To też przeprosił ią i 
przez cały następny rok spotykał się z 
nią jednak w tajemnicy przed swoimi ro- 
dzicami. Zabierał on rówmież Marylę na 
wszystkie hulanki w dancingach i kabare- 
tach. W czasie jednej z hulanek w paź- 
dzierniku ub. roku młody Koćwa przed- 
stawił Maryli obecnego jej męża, Jana 
Malisza, który zakochał się w przystojnej 
rozwódce z wzajemnością. 


Malisz naceczenym Maryli 


Malisz zażądał od Marysi, gdyż tak ią 
nazywał, by zerwała z Koćwą. Na to 
Marysia bez wahania zgodziła się, gdyż b. 
jej mąż obchodził się z nią brutalnie, 
był gburem i złym człowiekiem. Malisz 
stał się wtenczas oficjalnym narzeczonym 
Marysi. Zabierał on ją ze sobą na nocne 
hulanki. To oczywiście nie podobało się 


rodzicom Marysi, to też pomiędzy narze- 
czonymi a Węgrzynamę; dochodziło czę- 
sto do scysji. Malisz nie podobał się ro- 
dzicom Marysi ze względu na jego zapa- 
trywania radykalne. Mimo antypatji. ja- 
ką okazywała rodzina Marysi, Malisz by- 
wał u nich w domu. Był bezrobotnym i 
z początku mie miał chęci do pracy, je- 
dnak później się zmienił. W wolnych 


Krwawe gody wescine w Krakowie 


Fez żadnej przyczyny nożem požgali wieśniafó w 


29 bm. o godz. 20 do mieszkania An- 
drzeja Kużdyna, dozorcy fabryki „Tęcza 
w Krakowie przy ul. Prądnickiej 72, gdzie 
odbywała się uczta weselna jego córki, 
Anny z Karolem Knapem, murarzem Z 


Pracy. Żadne względy prawne nie stoją Panu 
na przeszkodzie w uzyskaniu pracy. 

R. H. 09. Z tą sprawą należy zwrócić się 
do Kom'sarza Demobilizacyinego. 

— S. 0. S. budownczy, Odpowiedź za- 
mieścilśmy w dmiu 5 października br. na str. 
5-ej w rubryce „Odpowiedzi Redakcji“ pod 
znakiem „I, K. budowniczy“. 

— F. N. 100. 16 gramów. Jeden gram 
złota kosztuje 5 zł. 92,44 gr. 

— U. K, Lasowice, Prosimy nam podać 
o jakiej szkoły zawodowej Panu chodzi? 


TU WYCJĄĆ! 


Krakowa, wtarznęło kilkunastu osobni- 
ków, którzy zgasiwszy światło, poczęli 
okładać weselników kołkami, bez żadnej 
ku temu przyczyny. 

W czasie bójki pobici zostali dotkliwie 
Józei Waśniowski, piaskarz, zam. w Prą- 
dniku Białym. Przebito mu nożem prawe 
ramię. Również pobity został na całym 
ciele Karol Knap i Józei Chorzeniak. Z na- 
pastników pobity został Wojciech Gawlik, 
lat 27, murarz, 

Gdyby nie nadejście zawezwanej po- 
licji, nie wiadomo. czy z weselników = 
szedłby kto cało, gdyż walka odbywała 
się na noże. W czasie dochodzeń zostali 
aresztowani: Adam Sikora 1 Bolesław 
Małka, z zawodu ceglarze z Prądnika Bia- 
łego. Rannych przewiozło pogotowie do 
szpitala św. Łazarza. 


chwilach malował obrazy, które Marysia 
przechowywała w domu rodziców. y 

Pewnego razy ojciec Marysi zauwa 
żył u niej ebrzydłiwe pornograficzne w 
sunki wykonane przez Malisza. Na m 
tle doszło do kłótni pomiędzy Maiisze a 
a rodziną Marysi. Wtenczas Marysi 
wraz z narzeczonym Maliszem opuścia 
mieszkanie rodziców. Po dwuch AMA 
jednak wróciła. Wtenczas stała się DAM 
dzo pracowitą. Rodzice nie wiedzieli e 
dnak, że Marysia spotyka się potajemiti 
z Maliszem. Po pewnym czasie zmieni 1 
się również Malisz, który przeprosił fo 
dziców Marysi, obiecy wał poprawę i © 
zywał chęć do rozpoczęcia nowego Ż 
cia.. 


Uśmiech losu szczęścia 


Marysia wraz z Maliszem rozpocz 
więc starać się o pracę, by stworzyć SO” 
bie własne ognisko. Celem uzyskania 0 AT 
powiedniej pracy wykorzystywano w 
kle znajomości, jednak bezskutecznie 
Malisz nie mógł otrzymać żadnei paca 
Po długich i uciążliwych staraniach 
pracę. zdawało się. że młodym uśmie al 
nął się los szczęścia. Malisz otrzyma 
posadę kierownika zakładu fotograficzm 
go w Mikołowie na Śląsku, gdzie Pra 
swą rozpoczął od 1 maia br. 


Połączeni 


Malisz pracował w Mikołowie t 
wie, żył bardzo skromnie, i starał się “as 
pomnieć o swoich młodzieńczych wybr 
kach. Myślał o tem, by mógł połaczą 
się w związek małżeński z Marysia: b 
której wysyłał codziennie listy milosh 
A także i Marysia się zmieniła, Nie sf, 
chodziła z domu, lecz chętnie pracow? 
Pod koniec maja br. Malisz przyjecha bt 
urlop do Krakowa i w dniu 1 czerwca ** 
w kościele Mariackim odbył się ślub. 


czdłe 


zas 


Zniszczony sen o szczęśih 


Wtenczas jak piorun z jasnego nieb? 
uderzyła w młodą parę wiadomość: b 
żona właściciela zakładu fotograficznej 
Zmarła i dlatego warsztat pracy 70% 
zlikwidowany. Malisz znalazł się zno 
bez pracy... w Krakowie. Młodzi bY! i 
tego powodu bardzo przygnębieni. co 
zamieszkała u rodziców, a Malisz zań 
szkał u swej starej matki, Znowu r0? 404 
częła się żmudna wędrówka za PF py” 
jednak na otrzymanie pracy nie było je 
dnych widoków. Zdawało im sie -_ 
wszelkie sposoby wykorzystali i że ie 
rzenia o stworzeniu sobie własnego onae 
ska prysła na zawsze. jak bańka FV; al 
ma. W tym okresie przygnębienia powo 
praw dopodobnie plan obrabowania 1S 
nosza. (n). 


FR CEE premera a Eh 


Humor 


mnie, to uważam oślepnięcie pana za dopust nieba. 
l codziennie na klęczkach dziękuję Bogu za to, że 
nie dopuścił, by pan narażał swe drogie życie dla 
tej niegodnej kobiety! Jestem też przekonana, że 
Bóg powróci panu wzrok, który panu odebrał dla 
dobra dzieci pańskich i bezpieczeństwa pana! 


„ Niewidomy potrząsnął głową ze smutnym 
uśmiechem. 


— Nie widzę wcale w mej ślepocie błogosła- 
wieństwa nieba, przeciwnie, widzę w niej prze- 
kleństwo — karę za niesprawiedliwość. jaką może 
wyrządziłem żonie. Widzi pani, baronówno, to są 
wątpliwości, które mnie dręczą teraz więcej, niż ma 
ślepota. Opowiadałem pani o tem, jaką przysię- 
ge złożyłem, gdy Olga odchodziła odemnie. Powie- 
działem, że raczej wolałbym oślepnać, niż przyjąć 
ją z powrotem do siebie. l oślepłem. Czy to nie 
wskazówka losu, który chce mi dać do poznania, że 
byłem ślepy wtenczas, gdy nie dałem sie wzruszyć 
łzami i prośbami nieszczęśliwej i wypędziłem ją z 
mego domu? Czy nie będę kiedy żałował swego 
czynu, wtenczas, gdy już będzie zapóźno? 


Sydonia słuchała słów. hrabiego ze zmarszczo= 
mem czołem i ponurą miną. 

— Wyśmiewają się z nas kobiet, że jesteśmy 
zabobonne! — próbowała żartować. — Czy nie- 
wierność tej kobiety nie została dowiedziona? 
Czyż Wolecki, zanim się ponownie udał w podróż, 
nie ponowił w sądzie swego zeznania i nie utwier- 
dził go przysięgą? Czy przypuszcza pan, że uczci- 
wy mężczyzna składałby przysięgę fałszywą d'a 
uniknięcia kary? Poco więc dręczy się pan wątpli- 
wościami, które są zupełnie bezpodstawne? 

„Janusz. uśmiechnął się ogromie smutno. 
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= Ma pani słuszność, baronówno. Ale moje 
mieszczęście jest tem większe. Pani przypomniała 
mi tylko, co straciłem. 

Baronówna zacisnęła pięści. Cieżkie było jej 
zadanie! Gdyż hrabia był ślepym! Na cóż zdało 
jej się ubierać w piękne suknie, spogląda na nie- 
go najczulszym wzrokiem, jeżeli on tego wszyst- 
kiego widzieć nie mógł? W duszy iego żył jeszcze 
ciągle obraz innej kobiety. 

Pokonując niechęć, przysunęła się blisko nie- 
go, tak, że słyszał szelest jej jedwabnego kimona 
i czuł ciepło, bijące od jej kwitnącego ciała i oto- 
czyła ramieniem jego szyję. 

— Czy można stracić to, czego się nigdy nie 
posiadało, Januszu? — spytała z czułością. — Czy 
nic nie zdołałoby zastąpić panu tej straty? Wiem, 
że pan dawno zapomniał, iż Sydonia Werner była 
niegdyś dla pana czemś więcej, niż zwykłą znajo- 
mością z balu. Ja jednak nie zapomniałam. Jeżeli 
miłość pana ciągłe do innej należy, to czy przyjaźń 
moja nie mogłaby być dla pana pewną ulgą w nie- 
szczęściu? 

Janusz uja? jej rękę i umiósł do ust. 

— Owszem, baronówno, bez tej przyjaźni, za 
którą chciałbym codzień pani dziękować. byłbym 
jeszcze nieszczęśliwszy. Ale jest ona dla mnie ty'ko 
pociechą, bo zastąpić tej strasznej pustki. iaka jest 
w mem sercu. nie zdoła. Być może, że Olga nie ko- 
chała mnie nigdy, jak to pani twierdzi. Ale ia by- 
łem szczęśliwy długie lata! A to szczeście, raczej 
złudzenie tego szczęścia. zniknęło. Cóż mi z tego, 
że z ubogiego mieszkanka przeniosłem się do tej 
wspaniałej willi? Tam miałem żonę i dzieci, mia- 


w TEN SAM SPOSÓP 


Do pierwszorzedi, 
restauracji wsZC®! rol 
wień gość. Zaią! 5 
i zawołał kelnera: 
now1em 


— Służę sza nań 


panu — rzekł ke 


— Proszę mi dać Kal 
wioru na przekąsk€ dj 
butelki w na. OobM 
pięciu dań i owoce 


sy! 
Najadłszy s'ę dO 
gość kazał zawe/wać s” 
spodarza i rzekł: 


— Czy pan sobie przy” 
pomina. jak to w 1 
godnie temu zładie! a. 
pana kolację i mie an 
łem czem zapłaci * nić 
wówczas chwycił "e 
za kołnierz i jednym " ze 
chem zrzucił MIE, uga 
schodów... Potem był 
misarjat... 


a 

— Pan wybaczy „w 

stara się tłumaczS€ cot 
spodarz — Ab 2 


nie... czasami bYW*, ~ pe 
przypuszczam jedn jest 
szanowny pan dziś 
zadowolony. 


— Owszem. Ta 
było bardzo dobre "wg 
wcałe niezłe... 
chciałem pana i 
nan tak same 74 ger 
z rachu"""m jak 
szły rasim. 


„SIEDEM GROSZY”. 


i KULTURA 


istorja światowego pięściarstwa 


z Bo bojomiska wszechświatowych ringów bokserskich 


ty tamia niedziela umocniła na tronie Świa- 
meg mistrza wszechwag w boksie Primo 
przyj Przy tej okazji warto wspomnieć o 
piednikach Carnery. 
tyka, SZYM oficjalnym mistrzem był Ame- 
ue jan John L. Sullivan, urodzony w Bosto- 
Szampi pa/iz ernika 1858 r. Byt on ostatnim 
kadyfs cf. świata, bijącym się podług „reguł 
wie, Ja ch" t zw. golemi rękami, bez ręka- 
Czer 9 Walka w Richeburgu (Missisipi) 8 
pan 1889 r. z Jake Kilrainem była prowa- 
Duket W 75 rundach į wygrał ją mistrz... na 
Sakra Bito się bez rękawic. — Ładna ma- 


serso przyłęciu przez U. S. A. prawideł bok= 
Wicac,) markiza Queensbury (walka w ręka- 
nie gy 7 września 1892 r. w Nowym Orlea- 

à rundzie Sullivan został znokautowa- 
swojego kompatryjoty Jamesa J. 
3 Nowy mistrz świata był „inteligen- 

rach ga wicach”, Z.zawodu bankowiec, jest 

zy Wały i systematyczny. Om to pier- 
sądy Prowadził do dziś przestrzeganie za- 
iootin racjonalmego treningu bokserskiego: 
1 NA walkę „z cieniem,. worek z piaskiem 
Franci Przez linkę. Corbett urodził się w San 
trzy, KO | wnześmia 1866 r. Tytuł nadaj u- 
Że py © Się w posiadaniu Yankesów, mimo, 
Mons marca 1897 r. Anglik Robert Fitzsim- 
City iz Świata wagi średniej, w Carson 
Detta Nebraska) po 14 rundach usypia Cor- 
się n na 10 sekund. Amerykanie nie zgodzi! 
a oddanie tytułu mistrza Świata wszech- 
a] kraj mistrzowi wagi średniej (a właściwie 
Wróc Tajowoowi). Corbett więc został przy- 
la g Yy do wszystkich splendorów szampio- 

Wata, Nie na długo jednak. 
Rany 70 samego jeszcze roku został on poko- 
prze, W H rundzie K. O. w Coney Island, 
dzy, Vego rodaka Jamesa Jeffrtesa. Uro- 
Aa 15 kwietnia 1875 r. Jeffries, pochwalić 
Sra ŻE: najszybszą ze wszystkich mistrzów 
wale „SaArlera. W jedenaste] swej życiowej 
Reko, zdobywa on szampjomat kuli ziemskiej. 
1 p! Nikt z ówczesnych bokserów nie 
Dott SIĘ z nim mierzyć; gdy w 1902 r, Cor- 
try Owu z nim się spotyka na ringu, prze- 
S2Ybei eszcze raz przez k. o, tym razem 
Med 8), bo już w plate} rundzie. Wszyscy 
5 Jeffresem drżą i wreszcie zmudzony 


Drzęz 
Corbetta. 


Staje „Potegąa“, syt chwały i pieniędzy roz- 
sie z ringiem. 
nięw tu? teraz przechodzi „bez krwi na are- 


Zosta „ło Kanadyjczyka Tommy Burnsa, który 

Mac mistrzem po walce 20 rundowej z 
trygiy KAnlnem Harvin Hartem. Nowy mistrz 
q e Się w Quebec 17 czerwca 1881r W 
lady "73, Bo zdobycu szampionatu przez Ka- 
kaz, 79%%, na „jasnem niebie" jego tytułu 
a się „czama chmura“, fenomenalny 
Yn Jack Johnson. który rozprawia się z 
Metono w 14 rundzie, 25 grudnia 1908 r. w 
Janome (Austratja). 

Cal Johnson, urodzony 31 marca 1873 r. 
Towy Ston (Texas), jest pierwszym „kolo- 
Wszech który zdobył tytuł mistrza Świata 
amer hwag, Fanatycznie usposobenie ras'ści 
= Ykafscy, nie mogli mu wybaczyć jego 
nie ș | Skóry, ta też był „jubel“ gdy w Hawa- 
~h kwietnia 1915 r. „rdzenny Amerykanin" 
Doko o Wilłard (ur. w r. 1883) po 26 rundach 

z” Johnsona na pmkty. odbierając mu 
m;,,Ślkiej uciesze „białych* tytuł. Nowy 


heks Siedział na tronie cztery lata. „Tiger 
trzeciej empsey 4 czerwca 1919 uśpił go w 


Dem rundzie przez k. o.1 
tony, PSCY przez siedem lat był bezkonku- 
nise po, Zle... wszystko ma jednak swój ko- 
Cene „WYM królem zostaje „filozof ringu“ 
yy Tunney urodzony 25 mata 1898 r. Wy- 
lo ks on dwukrotnie z „Tiger Jackiem“ w 
Sma dach na punkty: w Filadelf 23 wrze- 
Tome 6 ©: 1 w Chicago 22 września 1927 T. 
się; Y. wołał jednak studjować n'ż boksować 
dzię ("Mo zwycięstwa przez k. o. w 11 run- 
tzykią pretendentem do tytułu Nowozeland- 
rę Tommy Heeneyem. opuszcza defini- 
tron h rimg 27 czerwca 1928 r.. zostawiając 
CYhe $% Sukcesora. Następują walki elimina- 
wre Tedzy kandydatami na mistrza, aż 
Wp S 27 lutego 1929 r. amerykański Lit- 
i póz Jack Sharkey. bile Younga Striblinga 


Stra Vel w kwietniu Tommy Loughrana mi- 
fm. ata wagi półciężkiej. zdobywając ty- 
konkus siebie. W U. S. A. niema dla niego 


szą, centów, zdawałoby się. że nastąp'ła ci- 
„SIE okazuje się, że nadc'ąga burza. 
Sząłąw „Zachodzie coś nowego“ — „Strupie- 
N uUropa przysyła swego mistrza — 
logg | Maksa Schmellinga, który 12 czerwca 
` Zupełme niespocziewanie zabłera tytuł 
rod przez decyzję sędz'owską, dy- 
p. aca Amerykanina za zbyt niski 
w ierwszy raz w historji boksu. zdobyto 
„ Sposób mistrzostwo Świata! Europeiski 
< JESt „solą w oku“ amerykańsk'ch sę- 
hegg | Menerów bokserskich, to też nie dzew- 
€ Schmeling w rewanżowem spotkaniu 
śeyem w Nowym Jorku 21 czerwca 
tujen Krzegrywą na punkty. Ameryka tryum- 
Mający S zjawia się „ieht'osaur" europelski 
122 ky, jg ZTostu 205 cm. i ważący „skromne“ 
Sharko, Primo Carnera. 
Stałą ao YOW nic me pomogło, Ameryka 20- 
Nang Okonana — Europa wzięła Srogi re- 
Nera bilo Long Island 29 czerwea 1933 r. Car- 
k. o. w. szóstej ruudzię Sharkeya, 


dla którego ta przegrana jest punktem zwrot- 
nym w jego karierze bokserskiej. 

Obecnie na parę miesięcy metropolia bok- 
su przenosi się do Rzymu, tutaj Carnera spot- 
kał się 22 października z drwalem baskijskim 
Paolino Uzcudunem, który tem spotkaniem 
zakończył swą długą, bo od 16 września 1923 
r. tmwającą karjerę bokserską. 


Przebieg spotkania jest wiadomy, mimo 
zwichnięcia ręki," taiczyk łest nadal bezkon- 
kurencyjny i zapewne wiele czasu upłynie, 
nim publiczność otaczająca ring w czasie mi- 
strzostwa bokserskiego wszechwag usłyszy 
wieczne aktualny stary rojalistyczny okrzyk: 
„Le roi est mort, vive le roi“. 


W niedziele śląsk-U 


jarfzawa 


w bonsie 


Powyższe międzyokręgowe spotkanie bok- 
serskie odbędzie się definitywnie w nadcho- 
dzącą medzielę w Katowicach, o godz. 11-tej 
przed południem w sali Powstańców. 

Mecz ten wywołał kolosalne zainteresowa- 
nie wśród zwolenników boksu na Śląsku, wio- 
dzą bowiem wszyscy, że Warszawa zrobiła w 
ostatn'ch latach wielkie postępy. a obecnie 
najstarszym ośrodk'em bokserskim w Polsce. 
jak Śląsk i Poznań, już nietylko zagraża, ate 


ich zupełnie pewnie wyprzedza z znajmowa= 
nego dotąd przodującego stanow ska. Zdoby- 
cie aż trzech tytułów „Mistrzów Polski'* na 
tegorocznych mvstrzostwach Polski, świadczy 
najlepiej o poziomie boksu w Warszawie. 

Jakkolwiek skład reprezentacji, Warszawy 
do te) pory nie est znany, to jednak możemy 
być pewni, że zgłoszą oni drużynę, która be- 
dzie trudna do pokonania, a 


v 
Przed sezonem zimowym 


w stolicy Wielkopoishi 


Poznań, który w lecie wykazuje tak 
wielką ruchliwość we wszelkich niemal 
dziedzinach sportu, będąc najwszechstron- 
niejszem miastem w Psalsce = w czasie 
długich miesięcy zimowych niezawsze, 
mimo najlepszych chęci i klubów i związ- 
ków. nie jest w możności, zadokumento- 
wać swej ruchliwości. 

Dziedziną, która najwięcej budzi w 
tym okresie zaciekawienie to pięściar- 
stwo. które po dłuższym okresie nie- 
mocy poczyna zwolna poprawiać swoją 
formę. Niewątpliwie w ciągu najbliższego 
sezonu ujrzymy więcej zamięjscowych 
drużyn w Poznaniu aniżeh w ubiegłym 
roku. Spodziewany jest przyjazd zawod- 
ników czeskich, węgierskich i wiedeń- 
skich. Niewątpliwie. z uwagi na 10-lecie 
PZB odbędą się i inne ciekawsze spotka- 
nia pięściarskie PZB w tej chwili per- 
traktuje z kilkoma związkami, celem na- 
wiązania kontaktu. 

Z pozostałych dziedzin. które wyka- 
zują pewną ruchliwość. to: lekka atletyka 
-» Uprawiana w halach, których Poznań 


posiada dwie, także i tenis oraz gry Spor” 
towe. 

Sporty zimowe, które w ostatnich la- 
tach zyskały sobie wielkie rzesze miło” 
Śników i zwolenrików zależne są w zu- 
pełności od aury Wystarczy zaznaczyć, 
że hokej, najbardziej popularny w zimie 
na tut. gruncie sport, z trudem może 
ukończyć swe rozgrywki 0 mistrzostwo. 
Nic więc dziwnego. że do Poznania tak 
rzadko zjeżdża jaki lepszy, chociażby 
krajowy zespół. Dopóki stolica Wielko- 
polski nie zdobędzie się na sztuczny tor 
łyżwiarski. dopóty o racjonalnej grze ho- 
kejowej nie może być mowy, gdyż wa” 
runki zimowe są b. nierówne. Podobnie 
jest z narciarstwem i łyżwiarstwem. 

W tej chwili jeszcze niewiadomo, gdzie 
staną w bieżącym sezonie tory łyżwiar- 
skie. jakie odbędą się imprezy itd. Czas 
już najwyższy by ogranizacie pomyślały 
przynajmniej o ułożeniu programu na se- 
zon zimowy. gdyż układać program wte- 
dy, gdy nadejdzie mróz — to stanowczo 
zapóźno, 


w 
Międzynarodowy kom.fcl Qjimpi;ski 4 


© © ¢ o amatorstwie i wydfowaniu sportowem 


W związku z wzrastającą ilością pseudo 
amatorów i obniżenem poziomu moralnego 
sportowców, naczelne migstratury sportowe 
postanowiły ostro wziąć się do rzeczy i w 
zarodku tępić pseudoamatorstwo i brutalność 
— będące dla sportu czemś o wiele szkodliw= 
szem od sportu zawodowego. 

Pierwszym tak.m krokiem była decyzja 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, 
który postanowił rozesłać do wszystkich Na- 
rodowych Komitetów Olimpiiskich Esty pole- 
calące zwrócić baczrą uwagę na czystość 
amatorską zawodników i na fair play, obo- 
wiązuiące zarówno czynnych sportowców jak 
i publiczność sportową. 

W tych dniach Polski Kamitet Olimpijski 
otrzymał z Międzynarodowego Komitetu Olim- 
pijskiego pismo. które podaiemy poniżej: 

Międzynarodowy Komitet Olimpijski, 

Panie Prezesie! 

Mam zaszczyt zakomunikować, że Mię 
dzynarodowy Kom. Olimp. wyraził życzenie, 
aby w broszyrach i na afiszach organizowa- 
nych pod ich egidą imprez były maksymy. do- 
tyczące wychowania sportowego zalecane 
przez wielebnego Courey Lafan na kongresie 
w Pradze oraz p. Ernesta Krogino podczas 
sesji w Wiedniu. 

Proszę przyjąć wyrazy poważanłia 

Baillet Latour, 
MAKSYMY. 

Czy lesteś sportowcem? Jako gracz: 

1) Czy bierzesz udział w grzę przez za- 
miłowanie dla sportu. 

2) Czy grasz dla swojej drużyny a nie dła 
siebie samego, 

3) Czy słuchasz kapitana swęj drużyny bez 
zastrzeżeń i krytyki, 

4) Czy uzmajesz bezwzględnie decyzję sę- 
dziego 

5) Czy wygrywasz bez chełp'enia siłę R 
przegrywasz bez szemrania. 

Jeżeli tak, to jesteś na dobrej drodze zosta- 
nia sportowcem, 

Jako widz: 

1) Czy odmawlasz oklaskiwania dobrej gry 
przęciwnikówą „ 


2) Czy wygwizdujesz sędziego jeżeli decy= 
zja jego ne podoba ci się, 

3) Czy pragniesz, by twoja drużyna wy- 
grala gdy na to nie zasługuje, 

4) Czy nie wywołujesz kłótni z widzami, 
którzy oklaskują inną drużynę. 

Jeżeli tak, nie jesteś sportowcem — staraj 
się nim zostać. 

Środki załecawe przez 
Komitet Olimpijski dla 
amatorstwa: 

1) Wszelką korespondencję i pertraktacie 
w sprawie spotkań i tournee Sportowych za- 
granicą, winni przeprowadzać mędzy sobą 
bezpośrednio Związki Państwowe kraju zas 
wodników zaproszonych i Związki Państwowe 
kraju. w którym się zawody odbywaią. 

2) Wszelkie wpłaty wnny wpływać nie 
ma ręce zawodnika, lecz do związku jego 
kraju. 

3) Zwrot kosztów podróży i innych wydat- 
ków zawodnika. winien być dokonany, o ile 
możliwe nie w gotówce, a w naturze, to iest 
przez dostarczenie mu b letu, mieszkania itp. 

4) Wyieżdżając na zawody, lub też wrae 
całąc z nich zawodn*k nie może przyjąć ani 
otrzymywać pod żadną postacią ani pieniędzy 
ami jakichkolwiek innych Korzyści materjal- 
nych przewyższałących jego rzeczywiste wy- 
datki za przejazd. pożywienie i mieszkanie 
(przejazdy koleją 2-ą klasą, statkiem 1-ą kla- 
są araz jeden funt ang. na wyżywienie i mie- 
szkanie). 

Zabrania się amatorom współzawodnictwa 
z zawodowcami. chyba że otrzymalą na to 
specjalne zezwolenie swego związku państwo- 
wego i to wówczas jedynie, gdy zawody te 
mrządzane Są na cel dobroczynny lub patrjo- 


tyczny, 
BL. 
$rorł na $!qs"u 
SEKCJA LEKKOATLETYCZNA „POGONI“ 


KATOWICKIEJ 
Dziś odbędzie się w lokalu p. Nalepy, ul. 


M ędzynarodowy 
zwalczania pseudo 


„Kościuszki, o godz, 19.30 meswsza schadzka 
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IZWEZNA 


użynowe mistrzostwo Polęki 


w szermierce 


Jak się dowiadujemy, w Polskim Związku 
Szermierczym, finał drużynowego mistrzostwa 
Polski w szermierce odbędzie się w dniach 
8—9 grudnia w Warszawie. Do finału tego 
staną kluby: Lega (mistrz zeszłoroczny), A. 
Z, S. Warszawa, AZS. Poznań i Śląski KS 


© | 
Polski „Tourist Trophy“ 
zatw.erdzeny 


Miedzynarodowa Federacja Motocyklowa 
zatwierdziła już termin 22 lipca dla doroczne 
go polskiego wyścigu motocyklowego „Polish 
Tourist Trophy". 


Warszawscy pięściarze 
zapreszeni do Czechosłowacji 


Jak się dowiadujemy, trzej warszawscy 
pięściarze zawodowi, Kantor, Wysock; i Pod- 
górski otrzymali zaproszenie na rozegranie 
kilku meczów w Czechosłowacji, przyczem 
pierwszy ich występ zagranicą odbylby się w 
fstopadzie w Morawskiej Ostrawie. 


I zagranicznego fensi 


— Borotra, po swym tryumfie nad Austi- 
nem, zdobył takżę mistrzostwo Anglii w 
gnze mieszanej wraz z Betty Nuthah. 

— Zuzanna Lenglen, znana jako „boska Zu- 
zaņna“ rozegrała ostatnio mecz pokazowy w 
Londynie. 

— Anglia. reprezentnwana przez Perry'ego 
i Lee. pokonała Nową Zelandię 4:1. 

— W finale turnietu w Locarno R. Mentzel 
pokonał Metaxę w 4-ch setach. 

Rozgrywki tenisistów zawodowych» 
wzorowane na systeme o puhar Davisa, ód 
będą sie w roku przyszłym. 

— Cochet grać będzie w ciągu sezomu Zi- 
mowezżo w Ameryce wraz z Plaa. Kożeluhem 
1 Narste'nem przeciwko znanym  tenisistom 
amervkańskim, Tildenowi, Barnesowi i Ri- 
chąrdsowi, 


Spor! w Zagłębiu Dabrowst'em 


HISTORJA PUHARU „STRZAŁY“. 

W ub. miedzielę w Sosnowcu odbył się 
bieg o puhar Strzały, który jak donosiliśmy, 
zdobył Rakoczy z Pogoni katowickiej. B'egi 
o puhar Strzały mają już swoją h'storję. Qro- 
no miłośnków sportu w roku 1928 ufundową> 
ło puhar. oddając go „Strzale”, która rok 
rocznie przeprowadza zawody. obsadzone 
przez najlepsze siły Śląska i Zagłębia. 

W pierwszym roku zdobywcą puharu był 
Grzegorz Szczypiński ze Strzelca Sosnow'eu, 
jednak w roku następnym nie mógł go już 
abronić przed groźnym rywalem Bolesławem 
Karchem ze Strzelca Czeladź. Przez dwa kae 
ta 1929 i 1930 puhar by! w posiadanu Strzel- 
ca czeladzkiego. W r. 1931 w walce o punar, 
bierze udział rewelacyjny biegacz Śląska Al- 
fred Sitko z Roździen'a-Szopieęnice. który zdo- 
bywa puhar dla swych barw, broniąc go sku- 
tecznie i w roku następnym. 

Onezdai jednak Sitko musia? skapitulować 
(wskutek kurczu nogi wycofał się po 6 okra- 
żeniach) przed swym kolegą śląskim Rako- 
czym. który po raz pierwszy puhar przywo= 
zi do Pogoni katowiekiejj Rakoczy stoczył 
zacięta walkę z Jaworkiem (Brygada Często- 
chowa) i po najwyższym wysiłku zwycięży? 
różnicą kilku sekumd. Świetnvm okazał się 
również Porada — Sokół z Dąbrowy, który 
przybiegł jako trzeci. 

Przypuszczać należy, Że historja puharu 
Strzały nie została zakończona, i że będze 
rozwijać się dalej. gromadzące na starcie elitę 
naszych sredniodystansowców Kierownictwa 
biegu miał p. Edward Zarychta. a komisie Se- 
dziowską stanow li pp. P. Jeziorowski, A. Ko- 
czur i M. Zientarski, 


— 


sekcji lekkódatlętycznej. W czasłe schadzki od- 
będzie się przyjmowanie nowych członków, 
rozdawanie kart zawodmiczych, referaty Kie- 
rownictwa, sprawa mundurków sekcji, kon- 
cèrt etc. 


KRAKÓW — MYS! OWICE, DZIŚ W MY- 
SŁOWICACH 

Jak już podal'śmy, odbędą się dziś we wto- 
rek dnia 31 bm. o godz. 20.30 w sali kotem 
„Polonia“ w Mysłowicach zawody bokserskie 
pomiędzy T., S, „Wista“ Kraków — KS, „06“ 
Mysłowice. 

Drużyny walozą w następującym składzie: 
Sasuta — Haut I, Pilch — Górnik. Zbik HI — 
Kamińsk: Urbańczyk —- Mularczyk. Zbik I — 
Bielski IH. Mieczysławski — Lipowicz, Maj- 
ka — Rembalski, Sowiński — Czerwień, 
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Niezwvupkała 

Do sądu warszawskiego wpłynęła nie- 
wwykle ciekawa skarga p. Alfreda, Józefa 
Milewskiego, który domaga się przyzna- 
nia mu prawa do rodowego nazwiska hr. 
Poletyłło. Historja jest zajmująca I przy- 
pomina scenariusz filmowy. 


Przed kilkudziesięciu laty hrabina Po- 
letytło wyjechała z małym synkiem do 
Drezna. Po 5-ciu miesiącach pobytu za- 
granicą, powiła dziecko, podczas gdy oj- 
ciec, hrabia w podeszłym wieku, wyparł 
się zupełnie potomka i zabronił żonie po- 
wrotu. 

Hrabina przebywała w Dreźnie je- 
szcze trzy lata i w tym czasie zdołała 
ulokować dziecko na wychowaniu w pe- 
wnej rodzinie niemieckiej. Hrabia nie in- 
teresował się losem malca. nie chcąc to- 
żyć nawet na jego wychowanie. Po 
upływie dłuższego czasu, dzięki inter- 
wencjom ks, Kohlera, małżeństwo hra- 
blów udało się pogodzić I hrabina wró: 
ciła do kralu, ale dziecko nie wróciło pod 
dach rodzicielski lecz zostało oddane wdo- 
wie po dr. Frenklu na wychowanie we 
Lwowie. 

Gdy chłopiec był już w wieku szkol- 
nym. wystarano się dla niego o metrykę 
na nazwisko Milewskiego I oddano go do 
szkół, W 1889 r. chłopiec ukończył kore 
pus kadetów, o w 1892 r. został oficerem 
kawalerji austrjackiej. 


O pochodzeniu swojem dowiedział się 
dopiero od ks. Kohlera. jako dorosły czło» 
wiek. Rodzice dawno już nie żyli. Udał 
się do brata swego, Franciszka, który, 
opierając się na zapewnieniach świadków, 
uwierzył w całą historję i uznał Alireda 
Milewskiego za swego rodzonego brata, 
prosząc jedynie. aby nie wszczynał kro- 
ków sądowych i obiecując zapisać mu ca- 
ły swój malatek. Przez pewien czas isto- 
tnie wysyłał bratu pieniądze, ale majątek 


MIEJSKA 


oboft Fott 
największa i najstarsza 
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szącym przeszło 1090 miljonów złotych 


i wszystkiemi dochoaami. 
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Froncek dalej się mordule 
3 molon k ściąga z glowy, 
lecz, że wlazł mu aż na uszy, 
więc też e tem niema mowy. 


Przy zamówieniu w urzędzie 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY" wynosi zł. 231 
"/ kraju z przesyłką pocztową . . . a à $ A 


„SIEDEM GROSZY" 


za „Mikołajowi ze szczepu Poletyt- 
w", 

Obecnie p. Alfred Józef Milewski wal- 
czy zarówno sprawa do spadku, jak i o 


IediiczOny I majątki I pozbawiony garnis 


Kaisiooujcn syma FHawculsioowysicie$o 


przyznanie mu nazwiska hrabiow. Nie- 
zwykła sprawa, wytoczona po tylu a- 
tach. budzą w kołach sądowych zrozu= 
miałe zaciekawienie, 


Spori w PMałopo!sce 


WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH NIE- 
DZIELNYCH W KRAKOWIE 
O WEJŚCIE DO KLASY A. 
Krowodrza — Bocheński KS. 4:1 (2:1) 
Mecz ten mający decydułące znaczenie dia 
drużyny krakowskiej, zakończył się jej zde- 
cydowanem zwycięstwem Krowodrzy, STdą- 
cej jeden ze swych najiepszych meczy w tym 
sezonie. Bocheński okazał się przeciętnym Ze- 
społem, który ani przez chw.łę nie był groz- 
nym dia miejscowych. Bramxi zdobył Otaś 3, 
najlepszy zawodnik na boisku i Moienda 1. 
Sędziował doskonale p. Mohyła. 
Tarnovia — Trzebinia 3:0 (2:0) 
Rozegrany w Tarnowie mecz o wejście do 
klasy A, KOZPN. przyniósł w rezultacie zwy- 
częstwo Tarmovji. Bramki zdobył Krawczyk. 
Sędziował p. Frank z Krakowa. Na skutek 
powyższych wyników zespoły Krowodrzy i 
Tarnovii mają zapewniony awans do klasy A 
KOZPN. 
O POZOSTANIE W KLASIE B 
Hakoah — Wieliczanka 0:0 
Gra toczyła się w szybkiem tempie, ze 
zmienną przewagą obydwu stron, przyczeni 
ataki tak Hakoahu jak i Wielczanki zaprze- 
paściły moc dogodnych sytuacyj, Na 25 min. 
przed końcem miał mejsce necodzienny wy= 
padek. Oto bramkarz Wieliczanki w podskoku 
do górnej piłki, uwiesił się na poprzeczce, co 
spowodowało runięcie bramki. Wobec tego 
sędzia p. Sław:kowsk*. przerwał zawody, któ 
re będą musiały być dokończone. 
Az0tania (Jaworzno) — 
Gwiazda - SZtern „Tarnów) 4:1 (1:0) 
Bramki dla Azotanji zdobył: Ziarmko 2, 
Witorzyński i Węgrzynowski: dla Gwiazdy 
Lis. Sędz'ował p. Wołoszyn z Krakowa. Mecz 
odbył sę w Tarnowie. W grupie zespołów o 
utrzymanie się w B klasie zapewniona jest 


KOMUNALNA KASA 


OSZCZĘDNOŚCI 


w Katomicach ulica Socztoma mr. 7 i 16 


instytucja pupilarnej pewności 


w Woj. Śląskiem wyznaczyła dla swoich klijentów 
109 nagród po 50,— zł. na ogólną sumę 

zł. 
które rozdzieli w drodze losow. Bl ższe sztzegóły w Kasie. 


5.000,— 


Przygody 


A gdy silẹ tak bledak trudził, 
przyszedi lak:ś gość otyły 
i śmieje się głośno z Froncka, 
te mu aż nabrzmiały żyły. 


241 


pocztowym © „ 241 


MAM 


tylko Wieliczanka, zaś o drugie miejsce, wal- 
ka rozstrzygnie się między Hakoahem a AZo- 


tanią, 

O PUHAR KLASY „A” KOZPN. 
Podgórze I b — Wisła I b 3:2 (3:1) 
Silna drużyna Wisły zlekceważyla sobie 

przeciwnika. który odniósł zasłużone zwycię- 
stwo. Sędzia p. Cenzor ustma? z boiska Gra- 
biarza z Podgórza. za brutalną grę.  Bramk: 
zdobyl: Gwzda, Hapsner | samobójcza dla 
Podgórza, Baorek i Cisek dla W'sły. 

Wawel — Grzegórzecki 1:0 (1:0) 

Równa gra obu drużyn. przyczem niektó- 
rzy zawodnicy Grzegórzeckiego prowokowali 
ostrą grę której słaby arbiter p. Feitner nie 
był w stanie stłumić. Jedyna bramka dla Wa- 
welu. padła ze strzału samobójczego obrońcy 
gospodarzy, 

Garbarnia I b — Korona 2:1 (1:0 
Świetny zespół Garharn.. trafił na dobrze 

usposobioną drużynę Korony. zwyciężając ią 
po pięknej i twarde) walce. Strzelcami byli: 
Walicki dla Garbarni i Czubrytt dla Korony. 
Sędziował wzorowo p. Medwin. 

O PUHAR DLA KLAS NIŻSZYCH 

Siła I — Garbarnta III 1:0 (0:0) 
Zwyceską bramkę zdnbył Gelerent. Sę- 

dziował dobrze p. Mgr. Herman, 


© 
BokSETSKIE m'sirzosiwa 


Polski 


Zawody bokserskłe o mistrzostwo Polski 
rozegrane zostaną w pierwszej połowie mar- 
ca w Poznaniu. 

Zawody te będą jednocześnie efiminacią 
do mistrzostw Europy. które rozegrane zosta- 
ną 11—15 kwietnia w Budapeszcie. 


Wyciąć. wyretnić I w ko- 
percie z na isem ,„Oruklś« 
po ofrankowaniu znaczkiem 
S-groszowym wysłać oocz- 
tą pod adresem Adminis- 
tracji „Siedmtu Groszy * — 
Katowice, ul. Sob.eskiego 11 


Dla tfyh == kłórzy naszego 
pisma jeszcze nie abonujq 


Zamawiam abonament 
Groszy” 
zapłacę agentowi, wzg'ędnie roznosicielowi, dostar- 
czającemu mi regularnie gazetę pod adresem: 


Imię i nazwisko _........ 


Miejsce zamieszkan'a 


KOMUNALNA |. 
(AGA 0670ZĘÓNO 


| powiatu świętochłowickiego 


instyfucja pupiłacnej pzwności 
z siedzibą 


| w Wielkich Hajdukach 
| gmach Siarostwa przy ulicy Rrakowskiej nr. 40 


Posiada Oddziały: 

| w Orzedowie, Lipinach. Rudzie 1 
! N. Bylomia 1 Brzezinach Śl. 
— 
|Zastępstwo Banku Po skiego 
dia inkasa weksli, 

pe aol a l å E ND 
f Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
za następującem oprocentowa: iem 


przy wypowiedzeniu: 


dziennem w zł. . . 5 tg %/, 
miesiecznem „ à 6 "l 
kwartalnem „ e e o 6Ó!ł2% 
półrocznemow,„/""s, «, © TEG 


Za wkłady oszczędnościowe 
gwarantuje powiat Świętochło” 
j|jwickł całym swoim majątkiem 
i siłą podatkową. 


Redakcja pism 


uprz, prosi, aby wszelkie nołatki, artykuly 
i sprawozdania, przeznaczone do umiesz” 
czenia w prasie, 
nie były adresowane na nazwiska 
naszych współpracowników, 
łecz: dla Redakcji ..7 GROSZY“ 
KATOWICE. ul. Sobieskiego il. 


dz'enn ka „Siedem 
na m esiąc listopad 1733 r. Kwotę 2zł. 31 gr. 


||» oxazonoSEoOycAnsoanaazcozEpaa coca 


iezrokotnego Froncka 


Nagle Frofcek y całej siły 
zerwał z głowy swój melonik 

i niechcący wyrżnął gościa 

w brzuch wypukły, jak balonik, 


KATOWICE 
Hr. 301.746 


Diukiem i nakładem Zakladów Graficznych j Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Si satia w NoeB 


Ten znów bardzo się rozslerdzŇ 
i już łaSkę w górę wznusi, 
lecz się Froncek zorientował 


1 o przebaczenie prosi, 
tae datepy sartan? 


CENNIIS 
DRE OSZEN 
I pole 35 x 67 mm. zł. 15 — 


Ogł. drobne 10 gr. za słowo Jo 
g ne gr 


ab 
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